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HENRY WALLACE 
były wiceprezydent USA, obecnie 
kandydat Związków Zawodowych 
i postępowych kól amerykańskich 
na fotel prezydenta Stanów Zjedno

czonych. Foto SAP

R A D A  BEZPIECZEŃSTW A
żgdc natynuastowego 

przerwania walk w Indonezji
NOWY JORK. — Rząd holender­

ski zbiera się na podstawie rezola 
cdi Rady Bezpieczeiistn 
tym samym wyklucia pierwotną 
koncepcję mediacji -USA w konflik

Rada Bezpieczeństwa uchwaliła na 
ostatnim posiedzeniu rezolucję, wzy 
wającą Holandię i Indonezję do na 
tychmiastowego zaprzestania dzia­
łań wojennych i uregulowani 
działań wojennych i uregulowani: 
ru na drodze mediacji i innych pi 
kojowych środków.

Dodatkowy wniosek Gromyki, a

radia brytyjskiego podaje do wia 
domości, iż W. Brytania przez po 
wstrzymanie się od głosowania 
chciała podkreślić, że uchyla się 
o9 przesądzania sprawy, czy Ho-

holenderski, i ind.ine.vj 'T '" ’  ’  J"” ™.”1'
I, n .  pozycje,wl,d!5 »  Indonezji.

;m działań wojen- Tymczasem według komuniki 
uzupełnienie tego tów z Indonezji walki na Jawie 

wniesione przez dr. Lan j Sumatrze trwają nadal. Oficjał 
itroną nje podano, że w piątek, straty po 

obu stronach wynosiły: 51 zabi­
tych i 131 rannych.

Rada zajęła
administracyjną konflik­

ty glosowaniu. Prze- 
jeden wnio 

Polski, wzywający o- 
ilo natychmiastowego 
Rady Bezpieczeństwa 

rokowań.

. —- Gabinet holender 
sobetę po połud- 

przedyskutowania 
piątkowej rezolucji Rady Be.zpie 
czeństwa, wzywającej Holandię i 
Indonezję do zaprzestania walk 

|i rozpoczęcia rozmów na drodze 
i pokojowej.

Rezolucja przeszła 8-ma głosa- 
Belgia

wstrzymały się od głosowania. 
Dyplomatyczny korespondent

BERLJN. (SAP). W tych dniach 
wykryto że znaczne ilości materia 
łów wojennych były wyrabiane 

amerykańskiej

które spra- 
tej części Berli 
polecenie ótwar

cia fabryk znanych z wyrobu na 
narzędzi precyzyjnych wyszło z

ne rozporządzają zaledwie dwo­
ma inspektorami a mają pod swo 
ją kontrolą około 2.000 niemiec­
kich fabryk w tej dzielnicy 
lina. Wobec tego fabryki „Aska 
nia" mogły bezkarnie fabrykować 
od dwu lat precyzyjne przyrzą­
dy do rakiet V2 i do łodzi 
wodnych.

W związku z tą sprawą wi 
wa policja amerykańska ar 
wała 6 osób kierowniczego i 
nelu fabryki „Askania’’.

Francja zmienia kurs

A pel Zw. Z aw odow ych
do robotników brytyhkith

LONDYN. (PĄP). Na specjał-i ko w kopalniach węgla, lecz 
nym posiedzeniu Rady General-1 nieź we wszystkich gałęziach prze mi. W. Brytania. Francja 
nej Brytyjskich Związków Zawo- j mysłu, które mają podstawow- • • ■
dowych, wygłosił Herbert M orri-1 znaczenie dla Wielkiej Brytanii.
son przemówienie, w którym ------------------------------ ——-------
przedstawił plan gospodarczy rzą 
du Brytyjskiego.

Morrison zwrócił się do Rady 
Generalnej z apelem o podwyższę 
nie wydajności pracy i dobrowol 
ne zwiększenie dnia pracy '

w sprawie Zagłębia Rnhry
PARYŻ. — Min. Bidault oświad- 
lyi na trwającym całą noc posie- zgody i 

dzeniu Rady Republiki, i
ska polityka zagraniczna 
wykorzystanie produkcji 
Rnhry na rzecz Europy i Mięsa matnie

„leszcze <ics rapober nędzy'
Trvsrve ( j e  o nooiocy dla 6 państw

NOWY JORK — Generalny se- • Trygve Lie w oświadczeniu 
kretarz ONZ Trygye Lie złożył ■ swym zaznacza, że Polsce potrzeb

Min. Bidault powiedział: ,,Fran­
cja uczyni wszystko w celu rozwo­
ju Zagiębia Ruhry dla dobra Euro 
py i samych Niemiec lecz pod nad 
zorem całej Europy. Francja

płynie i

pragnie pogorszenia obecnych trud Indonezji.

lal do Indonezji
SUEZ. (SAP). Wielki okręt wojen 

ny holenderski ,,Orange’’ 22.000 ton 
załadowany wojskiem i materiała­
mi wojennymi przepłynął przez 
Kanał Suezki kierując się w stronę

Układ handlowy
między Finlandię 
a radziwkę strefę 
«kupa<vmę

BERLIN — W Berlinie została 
podpisana umowa handlowa po- 
między Finlandią a radziecką stre 
fą okupacyjną w Niemczech. U- 
mowa obejmuje wymianę towa­
rów ną ogólną wa'rtość 2,5 milio­
na dolarów z każdej strony do 
dnia 31 lipca przyszłego roku. 
Finlandia będzie eksportować do 
strefy radzieckiej miazgę drze­
wną i papier wzamian za wytwo­
ry chemiczne, części maszyn i in 
ne towary.

Radzie Ekonomiczno - Społecznej 
raport w sprawie bezpośredniej 
pomocy 6-ciu europejskim kra-.

t pomoc zbożowa do końca 
u 1948. Nadio potrzebuje Pol 
i pomocy dla uzupełnienia

,Figle" terrorystów w Londynie
jom, które poDrzednio korzystały i swych zasobów tłuszczu, mięsa i

Włochy i Jugosławia.
I Raport został złożony na żąda- 
! nie jednego z państw, interesują­
cych sie sprawą pomocv po zakon 
czeniu działalności UNRRA Trug 

• ve Lie stwierdza w sprawozda-1 
'niu. że 6 wymienionych krajów I 
potrzebuje najgwałtowniej porno j 
cy w czasie najbliższych 6-ciu I 

i miesięcy .Jeszcze nie jest za pó

niom i nędzy w tych krajach", ■ 
czytamy w raporcie.

Omawiając stosuki w 6-ciu wy 
mienionych krajach, gen. sekr. 
ON7 siwic-rb- -- 
miczno - Społeczna powinna na­
tychmiast zastanawiać się nad 
akcją, jaką ma powziąć.

LONDYN. — (SAP). Policja lon- l 
dyńska została zaalarmowana w so 
botę groźbą, że gmach ministerstwa 
spraw zagranicznych będzie wysa- 1

w powietrze.
o poszukiwań nie znalezione 

żadnych materiałów wybu-
zagrożonym terenie.

Odznaczenie państwowe na piersiach górników
U roczysta deko rac ja  zasłużonych p ra co w n ikó w  przem. węg low ego

Naczelny redaktor „Gazety Ludowej” ;
przed jęderr’

WARSZAWA. — W poniedziałek 
lozpoczyna się procc-s redaklora Z.

Pleb'S<vt na pograniczu 
francusko-ołłosktin

RZYM. (SAP). Wiadomość pocho 
(iz-ca z Paryża według której w 
spornych okręgach Briga i Tende 
odbędzie się plebiscyt w sześć mie 
kięcy po wejściu w życie traktatu 
poł.ojo”'e «,i»dzv wiochami i 
Fr«*ą, została przyjęta z wielkim 
zadowoleniem w włoskich kołach 
•litycznych.

Augustyńskiego i innych, oskarżo­
nych o działalność wywiadowczą.

Jak się dowiadujemy, rozprawa 
odbędzie się przy drzwiach otwar­
tych. Wraz z osk Augustyńskim 
na lawie oskarżonych zasiada: ks. 
Leon Pawlina oraz funkcjonariusz 
Urzędu Bezpieczeństwa Publiczne  ̂
g0 _  Zygmunt Maciej ec Proces bu 
dzi duże zainteresowanie, zwłaszcza 
w kołach dziennikarskich, ze wzgle 
du na osobę głównego oskarżonego 
Zygmunta Augustyńskiego, który 
‘wi naczelnym redaktorem „Gazety 
Ludowej"—

W <iniu wczorajszym w Katowi 
cach odbyła się uroczysta dekora 
cja Krzyżami Zasługi osiemnastu 
pracowników górniczych, wyróż­
nionych za pracę przy odbudo­
wie przemysłu węglowego w Pol 
sce.

Uroczystość ta zbiegła się z o- 
głoszeni.em nowych osiągnięć gór 
ników polskich w dziedzinie wy 
konania państwowego planu wy­
dobycia. .

W sali reprezentacyjnej CZPW 
zebrali sie wyróżnieni górnicy, 
przedst kier., przemysłu węglo-

czele oraz reprezentanci zarządu 
głównego Związku Górników 
z prezesem tow. Szczęśniak) 
Przybył również wojewoda ; 
Zawadzki.

Pierwszy przemówił naczelny 
dyrektor CZPW inż. Topolski, 
wskazując na dotychczasowe wy­
niki pracy górników, uzyskane w 
trudnych warunkach powojen­
nych. Odznaczenia państwowe 
wręczone górnikom w dniu wczo 
rajszym, jak podkreślił mówca są 
najlepszym dowodem tego, że 
Państwo docenia w pełni osiągnie

górniczych.

Następnie zabrał głos wojewo- 
i  Zawadzki. Naświetlił on prze 

miany jakie dokonują się w psy­
chice społeczeństwa, które coraz 
jaśniej zaczyna pojmować kształ­
tującą się rzeczywistość. Praca 
górników jest jeszcze jednym do 
wodem na to o ile wydajniej pra­
cuje robotnik w nowych warun­
kach. kiedy stał się współgospo­
darzem warsztatu pracy, współod 
powiedzialnym za jego produk­
cją

W zakończeniu zabrał głos se­
kretarz generalny Centralnego 
Związku Zawodowego Górników 
tow. Wojas, wyrażając przekona-

że górnicy nieustaną w wysili 
kach i pierwszy rok wykonania 
planu trzechletniego, który przy- 

ie w konsekwencji podniesie- 
dobrobytu klasy pracowni­

czej da niewątpliwie rezultaty z?
dawalające.

W imieniu dekorowanych przi 
mówił dyrektor kopalni „Gen 
Zawadzki" w Dąbrowie Górni

inż. Gawędzki. Dał on wyraz 
swemu przekonaniu, że górnicy 

ustaną w pracy nad zwiększe­
ni wydobycia, a tym samym 

polepszenia bytu szerokich mas
górniczych.

P ien iędzy  okupacyjnych
nie wymienia się

WARSZAWA. (SAP). Ostatnio °° W rzeczywistości Min. Skarbu je
władz skarbowych napływają licz­
ne podania w sprawie wymiany lub 
alożenia do depozytu wypuszczo­
nych przez okupanta banknotów 
tzw. krakowskich.

Nowa fala podań w tej sprawie 
spowodowana została przez notatkę 
źle poinformowanego

roku ub. oficjalnie komu­
nikowało, że wymiana banknotów 
okupacyjnych oraz marek niemiec 
kich jest definitywnie zakończona 
wobec czego wszelkie wnoszone do 
Min. Skarbu i podległych mu urze 
dów podania w tej sprawie nie sr- 
w , ogóle rozpatrywane i pozostai 
bez odpowiedzi.
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rokowań handlowych polsko-francuskich
PARYŻ — Dnia 1 sierpnia ogio 

szono wspólny komunikat francu 
stoo polski następującej treści:

Polsko - francuskie rokowa­
nia handlowe wszczęte 26 lipca 
1947 r. pomiędzy delegacją polską 
i delegacją francuską dały już o- 
becnie możność ustalenia listy to­
warów, których wymiana intere­
s ie  oba kraje.

Obie delegacje uważają 
vskazane przygotować:

a) układ o bieżącej wymianie 
owarowej na okres najbliższy 12 
miesięcy 1 układ płatniczy, które 
wejdą prowizorycznie z życic 
dniem 1 września br.

b) układ dotyczący dostaw ii 
westycyjnych i innych, które by­
łyby dostarczane przez Francję 
w ciągu kilku łat, wzamian za 
Wzrastające dostawy węgla pol­
skiego.

Rozmowy natury j finansowe 
oędą toczyły się narazie w Pary­

żu, a następnie będą równocze-I nionych rokowań na miesiąc paź- 
śnie prowadzone w Warszawie i I dziernik.
w Paryżu. PARYŻ — Minister Minc opu-

Przewlduje się pomyślne zakon ścil Paryż, udając się w drogę po
czenie wszystkich wyżej wymię- wrotną do Polski.

Oskarżeni dug oskarżać
Manewr rzędu greek'eęc

NOWY JORK — Delegat Grecji 
Dendramis. doręczy! Radzie Bez­
pieczeństwa pismo, w którym o- 
świadcza, że sytuacja, jaka wy­
wiązała się na północy Grecji 
jest „złamaniem pokoju" oraz 
„aktem agresji".

Manewr grecki jest oczywi­
stym usiłowaniem zamydlenia o- 
..i Zwróceń' uwagi od winy 

rządu w podtrzymywaniu wojny
domowej,

Obawa o złoto posłów angielskich
LONDYN — Na wczorajszym 

posiedzeniu izby Gmin niektórzy

Na rokaz  H iro h ito
Japonia wszczęła woinę

LONDYN — Jak donosi agen­
cja Reutera z Tokio, wyższy ofi­
cer Międzynarodowego Trybuna­
łu Wojskowego dla Dalekiego 
Wschodu przedstawił dr Evattowi 
ministrowi spraw zagranicznych 
Australii dowód,, że cesarz Hiro­
hito był bezpośrednio odpowie­
dzialny za wywołanie wojny z An 
glią i Stanami Zjednoczonymi.

Przebywającemu w Tokio dr.
Evattowl pokazano wyciąg z 
dziennika, prowadzonego Przez 
markiza Kido, najbliższego

ey Hirohito, w którym 
stwierdza kategorycznie, ż 
sarz wydal rozkaz rozpot 
działań wojenhych,

Oczy świata znowu na Palestynie
W nioski wttllv«zne oo o«t«'ni<h eazekurach

LONDYN — Stracenie 
sierżantów bryt, przez 

iorad' rystyczną organizację żydowską

dwńrh.w Palestynie odbiło się głośnym 
echem w całej prasie brytyjskiej. 
Domagając się natychmiastowe­
go podjęcia odpowiednich kro­
ków w celu zwalczania terroru, 
wzywa ona jednocześnie rząd do 
znalezienia sposobów rozwiąza­
nia kwestii palestyńskiej.

„Yorkshire Post*’ uważa że do 
chwili znalezienia zadawalające­
go rozwiązania sprawy palestyń­
skiej, Wielka Brylania wittna 
przekazać władzę w Palestynie 
międzynarodowym silom zbroj­
nym.

Niezależny tygodnik brytyjski 
..Times and Tide'' stwierdza, że 
polityka palestyńska rządu bry­
tyjskiego sprzeczna jest Z zadania 

które winno sobie stawiać
państwo, sprawujące mandat, 
czasopismo występuje ostro prze 
ćiwko Organizatorom nielegalnej 
imigracji żydowskiej do Palesty-

O CO CHODZI?
Proces znnnel działaczki b. więżniark i

WARSZAWA -W ielkie zaittte 
resowanie budzi zapowiedziany 
na wtorek w Sądżie Okręgowym 
w Warszawie pteees znanej w 
czasie ekupaeji działaczki P8l= 
skiego Czerwonego Kfzyża — 
Marii BOrtnóWskiej, na której 
ciąży zarzut znęcania się w obo­
zie w  Bavetisbfuek nad innymi 
dfięźhiarkaftti.

w  ezetweu 1943 r. osadzili 
Niemcy Bortnowską w obozie w 
Rawenśbruek; Początkowo spra­
wowała tani funkcje „szStubbwej1' 
a następnie „blokowej", kolejno 
w różnych blokach.

Óbecrwe grupa byłych więźnia

32 WMÓW ifflimi
n a  c z ł o n k ó w  b a n d y  U P A

POzńAń. — Wyrokiem sądu Woj 
skOwego W Jarosławiu skazaHo Hit 
śfitłefć 32 cźienksw Bandy faszysto 
Wślfiej UPA, Wszyscy skazani Btall 
uaaai w zamachach na jednostki 
sil zbrojnych polskich i posiadali 
brofi Bfaz Udzielali pemoty bandom 
I członkom UPA.

rek wystąpiła do prokuratora z 
oskarżeniem przeciwko byłej uwo 
jej przełożonej z obozu, oskarża­
jąc ją m, in, o zle traktowanie, 
zmuszanie do ciężkiej pracy, U- 
trudnianle rozdzielania żywności 
itp,

Oskarżona przesłuchana w cza­
sie śledztwa nie przyznaje Się dd 
zarzucanych jej ezyhów twier­
dząc, że funkcja biofedwej zmusza 
la ją Częstokroć do stanowczego 
postępowania wobec jej pódWtad 
fiycli Więżiiifirek, dla ich dobra. 
Podobne zdanie o postępowaniu 
Borlrlowskiei posiadł! Klub h 
Więżriidrek RdwerisbriiSk. które­
go prezydium stwierdza oficjal­
nie, iż Mana SórtnóWska nigdy 
W nićżyfii riie ufchybiln śodiióśćl, 
Więźniarki i feoriórówi Pbłki,

Ciekawe śWidtlo na te sorawe* 
rzuca róWiiież książką pisarki ihsr 
Weśkieji Sylwii 5diveśeh. b wię­
źniarki Ravensbruck. która po­
święca BOrlnóWśkiej jeden ż, róż 
działów i Wyrażając Się ó oskar­
żonej z najwyższym Szacunkie-i, 

*ając ją „aniołem feay-«ns-
bruck'*.'

'N Palestynie wszystko on staremu
JEROZOLIMA (SAP) — Ży­

dowscy terroryści zrobili Zasadź 
“ •nkujacvch 

zwłok dwóch żołnierzy brytyj­
skich, powieszonych przez człon­
ków organizacji „Irgun".

W chwili, gdy brytyjski żoł­
nierz przecinał Sznur, na którym 
wisiał jeden z sierżantów, wy­
buchła bomba podłożona przez 
terrorystów. Żołnierz został ran­
ny, a cii -w wieszanych rozer­
wane w kawałki.

— Wojska, bry. 
zeprowadzity «  

rachodhiej części miasta
kbks

nią i amunicją, 50 Żydów zatrzy­
mano celem przesłuchania.

Władze brytyjskie w urzędo­
wym ogłoszeniu stwierdzają, że 
w ciągu okresu do końca lipca

osoby cywilne w zajściacH, 23 z 
u-i Udu* • Zydźłi 13 Arabów 
i jeden Polak.

’ bro

ny;
PARYŻ — Niezależny organ 

francuskiego cuchu oporu dzien­
nik :iGdlfibat''i Oirtdwidjąć śyttia- 
eję w Palestynie, doebudżi do 
wniosku, że Wielka Brytania po 
winna zrezygnować z marifldtu W 
Palestynie, gdyż nie wywiązdła 

: zleconych jej zadań. żda- 
dziennika, mandat nad Pale 

słyną winny pfzejać Słany żjed- 
Hótzdne,

fe. premier francuski Leon 
feliini Oskarża na łaniach „Popu- 
laire" Wielką Brytanię o beżliłó- 
Sne traktowanie 450(1 Żydów ze 
statku ,,Prfesident Warfield", 
.Zdaniem Bluma, Wielka Brytania 

dużej mierze ponosi odpowie­
dzialność za akcję terrorystyczną 
w Palestynie, Potępiając akcję 
terrorystyczną Blurh podkreśla 
że pasażerowie Statku „PreśideHt 
Warfield' nie są terrorystami, lecz 
ofiarami terroru.

WaszyNgTon -  sekretarz

Ta w o jna będzie d ługa
o ś w i a d c z a  „ K r a s n a j a  Z w i e z d a 1* o  I n d o n e z j i

MOSKWA — Piątkowa „Kra­
snaja Zwiezda*' w przeglądzie 
działań wojennyeh w Indonezji 
stwierdza, że dotychczasowe suk­
cesy wojsk holenderskich są ni­
kle. Armia indonezyjska zdołała 
powstrzymać natarcie wojsk ho­
lenderskich, a w wielu wypad­
kach przeszła nawet do kontr­
ofensywy.

Mimo, że wojska holenderskie, 
wyszkolone i-uzbrojone przez An 
glię i Amerykę, górują pod wzglę 
dem technicznym nad armią indo 
nezyjską, żołnierze indonezyjscy, 
jak zaznacza „Krasnaja Zwiezda" 
walczą dzielnie i doskonałą po­
stawą bojową znacznie przewyż­
szają Holendrów.

„Krasnaja Zwiezda" zwraca je 
dnocześnie uwagę na zataczają­
cy coraz szersze kręgi ruch party 
zancki, który zagraża tyłom 
wojsk holenderskich. Holendrzy 
panują jedynie w miejscowo­
ściach, w których posiadają gar-

Pożary na Jawił
BATAWIA — WWłu^taforma 

ćji ze źródeł holenderskich, w 
środkowej części Jawy wszystkie 
mosty na rzece Sarajoe są nie­
tknięte, natomiast zanotowano 
szereg groźnych pożarów, w miej­
scowościach Pervokerto Y^-Kroja: 
najprawdopodobniej płoną zbior­
niki nafty.

Plantacje i fabryki ucierpiały 
stosunkowo nie wiele: również 
tabor kolejowy jest w dobrym 
stanie tak. że komunikacja zosta­
nie prawdopodobnie wkrótce uru 
chomiona.

poslowie poruszyli problemu, do , .‘' t
tyczące kryzys. i « s p o d , I M m ™ *  
Wielkiej B r i  A  i < 1 ,

przez rząd republikański Ruch

Protest ÓS
RZYM (SAP) Ostateczna raty­

fikacja traktatu pokojowego na 
włoskim Zgromadzeniu Narodo­
wym została uchwalona 253 gło­
sami przeciw 68.

Od głosowania wstrzymało się 
50 posłów.

adresem rządu postulat, aby me i ■ , . • , .  , , ,
neruezyl rez .rw  z lo l. b ry ly i.k ie - .
go „w desperackim wysiłku utrzy 
mania straconej pozycji*'.

Oczekuje się, że podczas deba­
ty na tematy gospodarcze, która j 
loczyć się będzie we środę i. 
czwartek, przedstawiciel reą-jr. | kmdia 
odpowie na powyższe inletpela- tamie

.Krasnaja Zwiezda'* stwierdza 
zakończenie, że wojna w Inilo 

nezji trwać będzie długo i że Ho- 
polilycznie, ani miłł- 
jest w stanic wytrzy­

mać przewlekłej wojny przeciw-
W rekach Niemców

Trsist I. G. f  irben'Industrie

BERLIN — Szef amerykańskie 
go biura kontroli przy firmie I. 
G. Farben Industrie, pik. Richard 
Bronsón oświadczył, że wszyst­
kie urządzenia tego konsorcjum 
zostaną zachowane dla niemie­
ckiej gospodarki i będą przekaza- 

. ,, . ., . , ne tym Niemcom, którzy zostanąStanu Marshall odra™,! wumek , le
30 pottow Izby Rnprezentsntów , do fch eksp|„,
aby rząd amerykański za pośredni
ctwem swego przedstawiciela w i Nabywcy niemieccy '■■'tana 
ONZ wpłynął na politykę W iel-! wybrani przez urzędy gospndar- 
kiej Brytanii w Palestynie Mar-icze poszczególnych prowinryj 
shall' oświadczył, że krok taki i(Laender), które mają przedsta- 
byłby w chwili obecnej niępożą-jwić listę nazwisk przedstawie’'-- 
dany i niewłaściwy. Iłom kontroli amerykańskiej

Kanada in łe resife  s ę  
losem t»o"s'tw.h

(H) Jak już Informowaliśmy, wlmiletu Pomocy Dzieciom, p. R-i-
Kalowicach bawił w ciągu ostat- chel. która m. in, zwiedzi ośrodki 
nich dwu dni Przedstawiciel K8--| dziecięce PĆK oraz pufikt repa- 
nadyjskiej organizacji pomocy triacyjfly dla dzieci powracają- 
Polscfe p dr Hi Styholl, który iHtecych z Niemiec. Celem wizyty p 
reSowal sife specjalnie losem dzie Rachel będzie zap, Się z potrzeba

śląsko - dąbrowskiego oddzia 
łU Bek, W źakfeśie pofB6fiV flgie

ci polskich, repatriowanych 
mieC,

rozmowach z pełnomocni­
kiem śląsko - dąbrowskiego od­
działu PGK dr SfchebeSta, gość 
kanadyjski wyraził przypuszcze­
nie, że po' przedstawieniu w Kaha 
dżie Sytuacji W PdlSce, społeczeń 
siWo kanadyjskie wźmoże swą 
ofiarność na rzecz Polski, a zwła 
szcza nd rzecz dzieci pfalskich, Po 
rtldC; która w najbliższym Czasie 
udzielona zostanie dzieciom póL 
skim, pozostającym pod opieką 
PCK, , Wyrażać się będzie przCde 
wszystkim W żywności: bdzieży 

lekach. W ramach zaś ogólnej 
pomocy Polsce, uwzględnione zo- 
stahą potrzeby nowóbudująCCgo 
się Sanatorium dla dzieci grUźli- 
cznych w Rabce.

Odjeżdżając z Katowic, dr. Sty
kolt zabrał ze sobą szereg foto-................... . . .
grafli, przedstawiających ' h r.zki | “ W * 1*  « “ k6»  *  i“ "»“

życia dzieci w domach PCK ! portów koło MarSylii. Zaleć "
Ponadto spodziewany jest rów, 100 osób wylądowałr 
'  K n<0-wjc Pravl««VP>-zewo! Wsdze fralltuskie oihf,1r 
. i vli, r l, •.nsrndiiwown Kr. ___  .

Gstałnis p. Racbei bawiła w Ra 
bte, gdzie zapoznała się z przebić 
giem prac przy budowie sana’ 
num dla dzieci- gruźliezych •

Nie ma lito ś r  

Żydów -  tułaczy
LONDYN — Ż 4.5Ó0 nielegal­

nych emigrantów żydowskich, 
którzy odmówili opuszczenia 3-ch

inlcącej MMayt.rodowege Ke w>ly „  o
ponoszenia Odpowiedzialność

Skazanie zakonników
za okrywania kolaborodanistów

t-ARYŻ — Ogłoszono wyrok w . eję kolaboracjonistów. 
procesie zakonników, którzy pódl Kary wymierzone winnym, , 
dachem swego klasztoru Ukry- gają od 8:000 do 2O.t)dÓ franków Skiefówani ani do PaleśtyHy dri 
Wali poszukiwanych przez połi- Igrzywny i od 1 do 2 lat więzienia, 'na Cypr.

! wyżywienie emigrantów, , 
jącyeh tta Statkach. Władze bryt« 
Skie udzielfty odpowiedzi, w kle 

i rej Stwierdzają, że cokolwiek 
i się Stało z emigrantami, to w
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TRZEBA WYZYSKAĆ DOŚWIADCZENIA
jak już donosiliśmy, Rndn Mb 

ftistrtw zleciła Centralnemu tkłę 
dewi Planowania ©pracowanie o 
gólnego planu gospodarczego na 
rok 1048 w ramach ustawy o Pla 
me odbudowy Gospodarczej,

Oczywiście w planie tym mu= 
szą być uwzględnione również do 
świadczenia, poczynione w pierw 
szyin półroczu 194? reku oraz 
wskazówki, wynikające z óbec= 
nago rozwoju sytuacji gospodar-  
czej państwa, ten niezwykle istot 
ny i cenny materiał stanowił Ula 
Rady Ministrów podstawę "do w- 
kreHenia dodatkowych wytycza­
nych i dodatkowych zadań w gra 
each GUP nad planem na rok 
1048,
ZAŁOŻENIA OGOLNE

Pomijając drobniejsze odchylę 
ma, które z dotychczasowych do 
świadczeń wyniknąć mogą na 
tym, czy innym bdeinku produk­
cji dóbr i usług, podstawowe zna

!Fr«e£fq«t prosij

Nieholesiie sposoby walki i pijaństwem
SCe r
na odpowiedniej płaszczyźnie, Doty 
chczas stosowane są bowiem raczej 
półśrodki. Szczególnie dobitnie u- 
wypukła się plaga alkoholizmu 
wśród kierowców samochodowych

,Express Wieczorny" rozpoczął o- 
statnio kampanię przeciwko rozpo 
wszcchnieniu pijaństwa właśnie 
wśród kierowców. Jeden z czytelni 
ków tego pisma nadesłał list, zawle 
rający szereg słusznych uwag.

Twierdzi on bowiem, że plagą pi 
jaństwa można zlikwidować, wpro­
wadzając do handlu miody pitne, Wl 
aa  owocowe, lemoniady 1 piwo.

„Express , Wieczorny1' podkreśla 
słuszne rozumowanie tego czytelni­
ka:

Niektóre rządy, walczące z pla 
gą pijaństwa, poszły tą właśnie 
drogą. Weżmy dla przykładu Frań 
cję, gdzie w roku 1927 rozpoczę­
to wielką akcję propagandową za 
spożyciem wina w prowincjach 
północnych. Akcja ta  objęła w 
pierwszym rzędzie miasta przemy 
slowe Lille 1 Roubaix oraz zagłę­
bie węglowe, gdyż tamtejsza lud 

y alkohol pod po

’ absynt (abslnthe)

i. Przedstawia się ona ja 
:iecz o zabarwieniu zie 
z gdy dolejemy do niej 
i się biała jak mleko, 
i pięknie opalizuje, 

s napój rozpowszech 
nil się w prowincjach północnych 
i zaczął poważnie zagrażać zdro­
wiu ludności. Parlament francu­
ski uchwalił zakaz sprzedaży ab­
syntu. Wówczas fabrykanci zmio
stko bylo^jak ć 

Po długiej 1
parlamenf zakazał sprzedaży „O- 
xygene’’, ale i  na to znalazła się 
rada. Fabryki nadal wypuszczały 
na rynek trujący napój, teraz już 
jednak bez żadnej nazwy, poprze 
stając na uwidocznieniu nazwi­
ska fabrykanta (np. Pernaud lub 
Pernaud Fils).

Walcząc z plagą absyntu, fran­
cuskie stowarzyszenia społeczne o 
pracowały szereg map ujawniają 
cych zasięg i nasilenie różnych 
chorób wc Francji, przede wszy­
stkim gruźlicy I raka.

Zestawienie tych map doprowa 
dzilo do nieoczekiwanych odkryć. 
Wyszło na Jaw, że rak i gruźlica 
występują w tych departamentach 
w których ludność pi je mocne al 
kobnlc a pomija wino. Tam zaś, 
gdzie nie m a alkoholizmu, gdzie 
wino jest pite przy wszystkich po 
silkach i .v przerwach między po 
sitkami, zachorowania na raka i 
gruźlicę należą do rzadkości.

Odkrycie to sprawiło, że na ścia

Opracowywanie tlo n a  gospodarczego na 1948 rok
wenie dla dostawania przyszłoro 
eznego planu do zmienionej eaęś» 
ciowe sytuacji mieć będą — nasię 
pująee założenia ogólhei 

Przewidywane w pianie odbu- 
nowy tempo wzrostu doehodu 
społecznego na rok 1948 oparte 
ostało na Założeniu, iż po zhio^ 
rach 104? t, kraj osiągnie nieme! 
pełną samowystarczalność w za­
kresie produkcji rolnej, co stano 
wiłoby gwarancję ogólnej równo 
wagi gospodarczej, przy .zwiększa 
mu, zgodnie z założeniami Planu 
wysiłku inwestycyjnego, plac re 
alnych oraz spożycia.

tymczasem obecna ocena defi 
eytu zbóż chlebowych na rok 
.1947 = 48 wskazuje, że rozmiary 
lego deficytu (przede Wszystkim 
pszenicy) nie będą mniejsze, "niż 
w roku ubiegłym, wpłynie to ha 
mująco na tempo wzrostu pótgło 
wia i nie pozwoli zapewne nawet 
przy pomyślnym rozwiązaniu za

„Pljcie wino — będziecie z 
Dziennik stwierdza, że w 

należałoby położyć Większy l 
na rozwój wytwórn 
wych i miodosytni.

„Niestety, i

•da. Gdyby rząd pod 
nlóil cenę wódki 1 Jednocześnie 
rozbudował wytwórnie win i udo 
stępnll ten zdrowy napój szero­
kim masom, mniej w Polsce spoty 
kaloby się pijaków, a  dzieci nasze 
nie umierałyby na gruźlicę’’.

Z NASZEGO 
STANOWISKA

zionej oyny, należy uznać za bar 
co surowy, ale będący równocze 
lic odbiciem tych tendencyj, któ 
j winny kierować zarówno spo 
iczeństwem, jak również i wszy 
;kimi władzami państwowymi 
'e wspólnej, a  nieubłaganej wal- 
e przeciwko wszelkiego rodzaju 
łdużyciom. któro hamują rozwój

— surowy ale spra 
wiedliwy — jest potwierdzeniem

my w sprawie wymiaru sprawie­
dliwości, pt. „Sprawiedliwie, szyb 
ko, rozumnie". Odpowiada on w 
zasadzie wysuniętym przez nas 
postulatom. Przede wszystkim spo 
łeczeństwo jest dokładnie poinfor 
mowane o rozmiarze przestępstwa 
orientuje się z podanego w pra­
sie przewodu sądowego jak silne 
było napięcie woli przestępczej u 
oskarżonych, wie za co, dlaczego
i jaka była represja ze strony wy 
miaru sprawiedliwości.

Moment dydaktyczny wynikają 
cy z lego wyroku Jest bardzo wy 
raźny. Ustalając wymiar kary, sąd 
brał pod uwagę stopień wylfształ 
cenią oskarżonych, wychodząc ze 

łożenia, że im jest o 
oskarżę 

gdyż do­
kładniej zdają sobie sprawę z cię 
żaru swego przestępnego działa­
nia oraz jego skutków. O ileż bar 
dziej tego rodzaju wyrok i jemu 

odpowiadają spoleczeó- 
u, aniżeli szablonowe osadza- 
przestępców na 2 lata w obo
pracy.

gadhiehia importu, na uśt&lchie 
óeń zboża ńa poziomie raejonah 
ńym W stosunku do cen artyku­
łów hodowlanych I sity nahyw- 
ćżeą świata pracy,

Jako dodatkowy moffłmt w eee 
hit? sytuacji należy Wziąć pod u 
wagę i to, ze w nowej strukturze 
gospodarczej kraju popyt ha afty 
kuty przemysłowe szerokiego ,po 
?Ycia. a Y'* i9c na w,óhńo. cukief 
itp. kształtuje Się na poziomie 
WyżSżym niż pfźeWidywano-. 
Wzrost Zaś siły nabywczej maS 
Pracujących w wyniku podniesie 
nia dochodu społecznego i popraw 
włenia jego podziału przez zwięk 
ezehie płac, spowoduje dalszy sil 
ny wzrost popyta w tym zakre­
sie,
JA R OSIĄGNĄĆ planowany 
DOCHÓD SPOŁECZNY

Wobec opóżhienia wzrostu pro 
dukcjł rolnej nie można będzie 
osiągnąć planowanego dochodu 
wyprodukowanego na rok 1948 
inaczej, iak tylko przez odpOWied 
nie zwiększenie produkcji w pcw 
nych dziedzinach przemysłu. Jest 
• możliwe do przeprowadzenia 

tych dziedzinach przemysłu,

WARSZAWA — Prezydent 
R, P. Bolesław Bierut wystosował 
z okazji otwarcia obrad Zjazdu 
Międzynarodowej Federacji b. 
Więźniów Politycznych pismo na­
stępującej treści:

,JW imieniu Rzeczypospolitej 
Polski i swoim własnym pragnę 
przesiać Panom przedstawicielom

„Wasz głos znajdzie echo wśród milionów”
Prezydent R, P. do uczestników zjazdu F IA P P

Nie należymy do obrońców ka 
ry śmierci lak również zdajemy 
sobie sprawę, że przewidziana w 

„ua>voiiawslwie nie mo­
że ona być stosowana w oderwa 
nlu od rodzaju przestępstwa I cha 
rakteru popełnionej winy. Wiemy 
jednak, że wydając każdy tego ro 
dzaju wyrok sąd bierze pod uwa­
gę winę indywidualną oskarżone 
go w powiązaniu z rozmiarem do 

przez niego szkody spo- 
Ocenę tę przeprowadza 

.oh społeczeństwa, jest jak 
opinią i organem wykona 
równocześnie, 

sst niewątpliwie olbrzymi 
rozprawy sądowej, 

v ustalone ramy pro 
•j. Tutaj nic ma jeż

wątpliwości. Wszystko 
Wiadomo 

gospodarka 
pełna mo 
nawet wy 

aprobatę
w opinii publicznej.

Równocześnie jednak należy pa
miętać, że każde działanie prze­
stępne a przede wszystkim takie 
które zostaje dokonane na tere­
nie przemysłu państwowego, biu­
ra  lub urzędu było możliwe ze 
względu na istniejące braki w tej 
samej organizacji, biędy lub nie 
dopatrzenia kierownictwa czy kon 
troll, względnie Jakiekolwiek in­
ne jeszcze okoliczności umożliwia 
Ją względnie ułatwiają dokonanie 
przestępstwa.

Z tego stwierdzenia wynika, że 
z każdej tego rodzaju sprawy wi 
nlen wyciągać wnioski nie tylko 
sąd w postaci wyroku, ale równo 
cześnie kierownictwo i władze 
kontroli, aby usunąć istniejące wa 
dy i błędy w funkcjonowaniu sa 
mego systemu organizacyjnego o
raz elementu ludzkiego. Nie cho

które — mimo, iż nie wymagają 
dalszych ihwestyeyj =  nie wy­
korzystały dotąd w potni swych 
zdolności wytwórczych, bądź też 
potrzebują jedynie inwestycyj ma 
to kosżtoumyeh i szybko dających 
dobra konsunteyjne, gdzie produk 
eja hyta ograniczona wskutek bra 
ku surowca,

Aby wzmóc produkcję dóbr 
konsumcyinych tego rodzaju ha- 
leży zwiększyć import surowców 
a przede wszystkim skóry, włók­
na, drewna liściastego itd. Taka 
zwyżka planu importu surowców 
•= w świetle szacunku bilansu 
płatniczego na rok 1948 — wyma 
ga w pewnej mierze wzrostu eks 
portu poźaWęglowOgó, a więc dte 
tyna, artykułów hodowlanych w 
drugiej "połowie roku, artykułów 
przemysłowych, zaspakajających 

potrzeby wyższego rządu, przy za 
chowaniu pełnego pokrycia po­
trzeb na artykuły pierwszego rzę 
du.
W tóY  DROGI

Poza tym projekt planu na rok 
1948 musi położyć silny hacisk i 
zwiększyć w tym kierunku pew­
ność, aby po zbiorach następnego

roku osiągnięta została pełna sa­
mowystarczalność =  a te przez 
Zabezpieczenie środków pociąga 
wych, skoncentrowanie wiosen  ̂
nej akcji siewnej i dostarczenie 
rolnictwu dodatkowej ilości nawo 
zsw i w związku z tym przyspie 
Szenie odbudowy Moście oraz fa­
bryk nawozów fosforowych.

Jednym z najistotniejszych za­
łożeń Planu Finansowego na rok 
1948 ma być to, że budżet adrnim 
Straeyjny Państwa Utrzymany hę 
dzie w przybliżeniu w granicach 
realnego wykonania budżetu na 
rok 1947,

Pbdjęte mają być również kto 
ki w kierunku dalszego poprawie 
nia podziału dochodu społeczne­
go. Fundusz plac zostanie w roku 
1948 powiększony o całość SUffi, 
jakie będą zaoszczędzone dzięki 
wzrostowi wydajności pracy przy 
bardziej powszechnym zastosowa 
niu systemu premiowania akordo 
Wfego.

Dążyć należy do przejścia ha 
płace gotówkowe i  Całkowitego 
lub częściowego zlikwidowania 
subwencjonowania wyżywienia 
reglamehtowego.

organizacji więźniów politycz­
nych 18 zaprzyjaźnionych z nami 
krajów, z okazji ich zebrania się 
na Ziemi Polskiej, gorące i ser-

dużym znaczeniu w życiu między 
narodowym. Jest rzeczą dobrą i 
pomyślną — powiedńałbyip, — 
zbawienną, że uczucia braterstwa 
i solidarności zadzierzgnięte w 
czasie wspólnej walki przeciwko 
wspólnemu wrogowi — faszyzmo 
wi, działają z niesłabnącą silą 
również w  czasie pokoju.

Właśnie sprawa utrwalenia spo 
koju i dobrego współżycia naro­
dów, wymaga dzisiaj czynnej so­
lidarności i współpracy wszyst­
kich tych, którzy poprzez śmierć 
i męczeństwo milionów bohater 
skich bojowników wolności — 
pokój ten zdobyli.

Ludzkość odniosła zwycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskimi dzię 
ki sojuszowi wszystkich mo 
carstw sprzymierzonych: Anglii, 
Francji, ZSRR, Stanów ZJedno 
czonych A. P. Ta wojna dowiodła 
że mimo różnic w systemach go 
spodarczych i  politycznych po 
szczególnych narodów — sojusz 
taki jest możliwy i owocny, że le­
ży w  interesie całej ludzkości

Jestem przekonany, że współ­
praca taka jest możliwa i niezbęd 
na w czasie pokoju. Naród Polski 
który zdobył bolesną palmę pier 
wszeństwa w męczeństwie, który 
dzięki bohaterstwu swoich synów 
i córek i dzięki sojuszowi ze Zwią 
zkiem Radź, wyzwolił się z ja- 
żma najeźdźcy, niczego bardziej 
nie pragnie jak współpracy naro 
dów dla odbudowy Europy i u- 
trwalenia pokoju.

W imię tego wielkiego dzieła 
witamy serdecznie przedstawi- 
cieli europejskiego Ruchu Oporu 
w naszej męczeńskiej stolicy, któ 
rej ruiny 1 zgliszcza świadczą o 
barbarzyństwie wojującego faszy

Członkowie Międzynarodowej 
Federacji Byłych Więźniów Poli. 
tycznych walką i  krwią zdobyli 
sobie moralne prawo reprezento 
wania ideałów wolności, postępu 
i braterskiego współżycia naro­
dów. Wasz glos znajdzie rozległe 
echo wśród milionów ludzi do. 
brej woli całego świata spragnio­
nych pokoju, braterstwa i twór­
czego postępu ludzkości.

Życzę Wam serdecznie Obywa- 
watele, powodzenia w pracy.

Prezydent Rzeczypospolitej 
PoIsHeJ

{—) BOLESŁAW BIERUT

łenia.
Spotkanie się wybitnych przedsta 

wiciell 10 milionów ludzi, którzy 
przeszli piekło obozów i więzień 
hitlerowskich, jest zdarzeniem o

dzi tylko 
czenia, fabryki lub urzędu, ale o 
wszystkie komórki, które z  tego 
rodzaju typem nadużyć mogą być 
zainteresowane.

Zdajemy sobie sprawę, żo nikt 
Jeszcze nie wymyślił takiej orga 
nizacji, systemu pracy i formy na 
dzoru czy kontroli, aby one wy­
kluczały dokonanie przestępstwa. 
Każdy z nas jednak wie jak wiel 
ką rolę w dokonaniu każdego 
przestępstwa odgrywają te wszy­
stkie okoliczności, które albo ula 
twiają, albo toż utrudniają zreali 
zowanic woli przestępnej.

Chętnie więc widzielibyśmy ini 
cjatywę w tym kierunku, aby w 
Najwyższej Izbie Kontroli powsta 

organlzacyj 
byłaby szcze 
:go rodzaju 
wnikania w

odpowiednim władzom do wyko-

aby ustalony typ przestępstwa nie 
miał „ułatwień'' w postaci istnie 
jącyeh wadliwości w funkcjono­
waniu danego aparatu

Naczelnoj Izbie Kontroli podle 
gają w zakresie jej działania za­
równo urzędy państwowe jak i ca 
ly teren przemysłu upańntwnwio 
nego. Zakres obowiązków bardzo 
rozległy, tym bardziej więc nale 
żałoby wykorzystać możliwie naj

nikające ze i 
się procesów.

Gdyby równocześnie społeczeń­
stwo — przynajmniej od czasu do 
czasu — mogło być poinformowa­
ne o konkretnych wynikach tych 
badań to niewątpliwie rozszerzo­
ne byłyby dzięki temu podstawy 
do walki z  nadużyciami i ulepszo 
ne środki przeciwdziałania.

•ząeych
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Niezawinione braki
nadrob im y w  drug im  półroczu

WARSZAWA. — Wiceminister 
Przemysłu i  Handlu Eug. Szyr po­
dzielił się z przedstawicielem PAP 
swymi uwagami na temat całokszta 
łtu warunków, w  jakich odbywała 
się realizacja planu gospodarczego 
w pierwszym półroczu bieżącego ro 
ku.

Bilansując pozycje nadwyżek pla 
nowania jakie miały miejsce w 
produkcyjnych oraz pozycje niedo 
borów w planach niektórych pozo- 
rtałych przemysłów min. Szyr 
stwierdza, że wartość pierwszych 
wyraża się kwota ok. 107 mil. przed 
wojennych, a wartość ogólna niedo 
aorów ok. 50 mil. zł. nrzedwojen-

Porównanie cyt, produkcji ' 
pierwszych półroczach lat 1946 
1947 wskazuje na potężny wzrost 
sięgnięć. Świadczy to zarówno o t 
aamice planu, jak i o sprężystości 
wykonania.

W dalszym ciągu min. Szyr stwie 
rdza,, iż praca w ubiegłym półro­
czu nie odbywała się w warunkach 
normalnych. Ostra, przewlekła 
ma spowodowała liczne perturbacje 
przeważającej większości działów 
produkcyjne jak zresztą w ’ 
innych krajach Europy.

Mieliśmy duże trudności 
dostawach surowców z powodi 
marżnięcia portów, co odbiło 
szczególnie na włókiennictwie, prze 
myślę chemicznym i papierniczym 
(brak celulozy).

Przerzucanie surowców v. 
nątrz kraju natrafiało również 
duże trudności. Na niektórych od­
cinkach jak np. w  kopalni pirytów 
„Staszic’’ lub w kopalni rudy żelaz 
nej powódź odbiła się ujemnie 
wydobyciu.

Obiektywne trudności napoiysali- 
śmy ̂ ftwnież jeśli chodzi o zakupy 
zagranicą co spowodowało liczne

przestoje i  komplikacje. Te dziedzi 
produkcji w których planu nie 

wykonano muszą walczyć o nadro­
bienie różnic w ciągu drugiego pól 
rocza, gdyż dla oceny ostatecznych 
wyników miarodajnymi są cyfry ro 
czne, natomiast miesięczne j  półro 

wyniki służą dla kontroli bie­
gu wykonania planu.

Poza wszelką dyskusją są nato- 
liast podstawowe elementy walki 

te wyniki. Ofiarność robotników 
wydajność pracy stale wzrasta.

Wielkie znaczenie ma tutaj rozpo­
częcie przez młodzież poszczegól­
nych fabryk szlachetnego współza­
wodnictwa. Przygotowuje się rów- 

współzawodnictwo pracy po­
między polskimi i czechosłowacki- 

fabrykami. Jako pierwsze będą 
współzawodniczyć zakłady wlókien- 

Osiągnięcie odpowiednich wyni-

ków na obecnym etapie pracy zależ 
ne jest w  dużej mierze nie tylko 
od wysiłku fizycznego ale i  od 
miejętności przygotowania i organi 
zacji pracy. Dlatego też rozwojowi 
współzawodnictwa pracy towarzy­
szyć muszą coraz lepsze udogodnię 
nia techniczne i wynalazki. Akcja 
oszczędnościowa włącza się

S p rz ę t  i k re d y ty
w darze dla spółdzielczości polskiej

. W Warszawie odbyte się uro- wzorowych sklepów „póldziel- 
Czystość wręczenia daru Między- czych.
narodowego Związku Spółdziel­
czego dla spółdzielni okręgu war 
szawskiego, w postaci 9 kas reje­
stracyjnych i 20 wag uchylnych.

Jest to pierwsza faza pomocy, 
która wyrazi się w dalszym ciągu 
w postaci kredytów inwestycyj­
nych lub towarowych. Poza tym. 

ramach tej pomocy spóldziel-
odcinku do walki o podniesienie wy czość szwedzka 
dajności. 'wybudowanie •

Zm iana przepisów
o ulgowych przejazdach na PKP

WARSZAWA. Ministerstwo 
Komunikacji wprowadziło sze­
reg zmian do dotychczasowych 
przepisów o ulgowych przeja­
zdach pracowników i robotni­
k ó w n a  wczasy. Zmiany te po-

lepairiowane dzier
irnkaię st»y<h rodzin

Bakaj Jan

UNIWERSYTET POWSZECHNY 
TUR KUŹNICĄ OŚWIATY!

(H). Obecnie podajemy listę 
dzieci z Bawarii (Regensburg) 
przybyłych 39 transportem w dn. 
28. 6. 1947 roku.

Czarnecka Marianna ur. 1937
— Brzezina pow. Samy woj. wo­
łyńskie, Czarnecki Ryszard 1936
— Brzezinka pow. Samy woj. 
wołyńskie, Kirst Emilia 1937 — 
Kamień pow. Łowicz, Kirst Wal 
demar 1935 — Kamień pow. Ło-

, Mendak Józef 1942 — Mo­
nachium (Baw.), Plattenberg Hel 
ga 1942 — Opole, Plewka Marta 
1932 — Nibork (Prusy Wschod­
nie), Rolnik Henryk 1933 — Ma- 
koszowy pow. Katowice.
Dzieci repatriowane z Kotteninun 
ster (strefa okup, francuskiej), 
przybyłe transportem 40-tym dn. 
9. 7. 1947 roku.

Ś L Ą S K  I  Z A G Ł Ę B IE
oczyszczone ze spekulacji

KATOWICE — W ostatnich łfl 
dniaefe Społeczne Komisje Kontro 
li Cen przeprowadziły masowe 
lustracje sklepów różnych branż 
na terenie miasta Katowic, Dąbro 
wy 'Górniczej, Sosnowca, Chorzo 
wa, Zabrza brąz powiatów: głub 
czyckiego, pszczyńskiego, lublinie 
ckiego, raciborskiego, tamogór- 
skiego, prudnickiego,. bytomskie­
go, gliwickiego i opolskiego.

Stwierdzono liczne wypadki nie 
ujawniania cón, ukrywania towa­
rów oraz pobierania paskarskich 
cen za artykuły pierwszej potrze 
by. W wyniku przeprowadzonej 
kontroli poszczególne Społeczne 
Komisje Kontroli Cen sporządzi 
ły 232 protokóły karne, które 
przesłano do dyspozycji Komisji 
Specjalnej w Katowicach.

1945 — Lorrach 
3adenia, Bilas Klara 1945'— Frei 
burg - Breisgau, Boczero - Resz- 
czyżyn Stefan 1945 — Freiburg - 
Breisgau, Catlas Krystyna 1943 

Lampertheim, Cygas Antoni 
4 — Korszyłówka woj. Tamo 

polskie, Czawus Zofia 1945 — 
Schopfheim, k. Lorrach - Baden, 
Figlus Joanna 1943 — St. Wendel 
Saar, Kocioł Miron 1945 — Tubin 
gen Wirtenbergia, Mandrona Ste­
fania 1947 — Rottweil Wirtenber 
gia, Mindor Józef 1943 — Mark- 
dorf Badenia, Stasiak Helmut 
1944 — Lorrach Badenia, Twar­
dosz Anna 1944 — Steckach, Two 
rek Kazimierz 1945 — Arnberg 
Krs. Koblenz, Wojtas Edwarda 
1942 Zamość woi. lubelskie Woj 
tas Franciszek 1943 - -  Zamość 
woj. lubelskie, Wojtas Meiczy- 
sław 1946, Weingarten, Wróblew 
ska Józefa 1946 — Saulgau. 
Dzieci repatriowane z Wolfsbur 
ga (okup, brytyjska) przybyłe 
transportem 41-szym dn.
1947 roku.

Backhaus Paweł ur. 1936 — Ry 
bnik woj. śl.-dąbr., Backhaus Ró 
ża 1934 — ̂ Rybnik woj. Sl.-Dąbr., 
Blacheta Irena 1936 — Ruda Si.. 
Blacheta Krystyna 1938 — Ruda 
§1., Brocz Agata 1935 — Paruszo 
wiec pow. Rybnik, Cyran Hen­
ryk 1937 — Wodzisław.

Ostatnią listę zamieścimy w 
najbliższym numerze.

Związek rozpoczął zbiórkę da- 
w dla krajów zniszczonych je- 
s e  w 1943 r. i zebra! na ten cel 
gotówce ok. 400 tys. funtów 

Polsce przyznano z tego 50 
tys. funtów, tzn. więcej niż jakie 
mukolwiek innemu krajowi na 
świeeie.

1. uprawnieniu do ulg przeja­
zdowych na podstawie zaświad­
czeń KCZZ. — Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych tylko pra­
cowników i  robotników, będą­
cych członkami Związków Za­
wodowych, zrzeszony*’’" 
KCZZ.;

2. wprowadzeniu nowycn wzo 
rów zaświadczeń KCZZ — Fun 
dusz Wczasów Pracowniczych, 
uprawniających do przejazdów 
bezpłatnych i ulgowych;

3. wprowadzeniu rygoru zao­
patrywania zaświadczeń 
chy stempel kolei;

4. zastosowaniu ulgi również 
od i do każdej stacji pośred­
niej, leżącej na drodze przeja­
zdu, podróżny jednak traci 
wówczas prawo do ulgi na 
cinku niewykorzystanym;

'5. wyraźnym ustaleniu 
przepisach i na zaświadcze­
niach KCZZ — Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych, że przejazd 
bezpłatny i  ulgowy dozwolony 
jest tylko klasą Ill-clą pociągu 
osobowego, przejazd zaś pocią­
giem pośpiesznym na wczasy i 
urlopy pracownicze dozwolony 
jest za dopłatą normalną. 
Przerwy podróży nie s* J 
lone;

6. wprowadzeniu nowego po­
stanowienia, że kasy biletowe 
stacji wyjazdu i powrotu, wy­
dając bilet bezpłatny, zatrzymu­
ją po 1-ym egzemplarzu 
świadczenia.

Zabrak ło  miejsca
w  domach wczasów 
Zw. samorzgdowców

(cel) Związek Zawodowy Pra­
cowników samorządu terytorial­
nego i użyteczności publicznej 
woj. śląsko - dąbrowskiego ma 
pod swym zarządem 2 domy wy­
poczynkowe w Lądku Zdroju: 
.Samorządowiec” i „Polonię", łą­

cznie na 85 miejsc. Piękne te do- 
aniale położone i luksu­

sowo wyposażone, nie mogą w 
swych murach pomieścić wszyst­
kich chętnych spędzenia w nich 
urlopu. Już dziś wszystkie miej- 

zajęte są do września br. wlą 
cznie.

Zarząd Okręgu w dalszym cią 
gu zasypywany jest nowymi zglo’ 
szeniami. których jednakże przy­
jąć nie może z uwagi — jak już 
wyżej wspomnieliśmy — na brak 
miejsc.

;  wszystkich diunach wy 
poczynkowych, tak i w ..Samo­
rządowcu" i „Polonii" turnusy są 
dwutygodniowe (1—-14 i 15—30), 

pobyt w nich kosztuje 300 zł. 
dziennie, z czego 54 zł płaci urlo 
powieź, 63 zł — pracodawca, a 
resztę pokrywa Fundusz wcza­
sów Pracowniczych.

By umilić swym letnikom po­
byt w domach, samorząd okręgu 
zakupi! w tych dniach radioapa­
raty, które zostaną tam zainstalo­
wane. Przebywający na urlopie 
pracownicy samorządowi są w 
pełni zadowoleni z pobytu i po 
upływie turnusu niechętnie wr* 
cają do domów. Chwała sobi'- 
przy tym doskonałą kuchnię ; ob­
fitość jedzenia.

Kosztem 15 m iliardów  złotych 
zbieramy plony z Ziem Odzyskanych

WARSZAWA (SAP). Na Zie- Należy zwrócić uwagę, i
miach Odzyskanych zorano w bie­
żącym roku •  1.500 tys. ha ziemi 
więcej, niż w roku ubiegłym. W 
tym roku będziemy zbierać plony 
z 3.200 tys. ha ziemi.

wyżka ta  została uzyskana kosztem 
15 miliardów złotych wkładu kapi­
tałowego w ziarnie, uprawie i ro- 
bociźnie.

WIKTOB CZYK

Bić Gzy też nie ii
Afera cynowa (raczej „cyniczna’’), 

skandal papierowy, rokujący nie­
wesołą dolę dla p. Dolewskiego, 
wykryte ostatnio nadużycia w skład 
nicy PCH w  Bielsku — wszystkie 
te  fakty budzą dwojakie refleksje. 
Z jednej strony zadowolenie, że się 
energiczniej zabrano do tego rodza­
ju  sprawek, z drugiej zaś zmartwie­
nie, że jak się okazuje, tylu jest je­
szcze u  nas aferzystów, malwersan­
tów, oszustów, geszefciarzy i wszel­
kich innych kanciarzy, zajmujących 
do tego częstokroć odpowiedzialne 
stanowiska.

Obawiam się, że istnieje znaczna 
ilość martwiących się — i to nawet 
bardzo — ze względu na sam fakt 
takiego stanu rzeczy, lecz dlatego 
tylko, że — jak to się mówi — po­
czuli swąd. Sumienia ich samych 
są zbyt obciążone, by ostatnie aresz­
towania i procesy, nie spędzały snu 
z ich szanownych powiek. Zorien­
towali się, że okres łowienia ryb 
w mętnej wodzie, może się skoń­
czyć i jak tak dalej pójdzie trzeba 
będzie żyć tylko z pensji, albo, nie 
daj Boże, pójść na pełne rządowe 
utrzymanie, zagwarantowane pra- 
YAWBoenym wyrokiem sądowym.

i ć . . .  na alarm
W ogóle panie dzieju, coraz go­

rzej się w  tej Polsce dzieje. Mało, 
że kraść coraz trudniej, ale jeszcze 
czepiają się o to, co już się ukradlo.
I do tego, psiakrew, nie uszanują 
nawet, wysokiej godności urzędni­
czej. Radca ministerstwa i dyrektor 
i też mu nie pomogło. Gorzej na­
wet — człowiek sobie myślat, że le­
gitymacja którejś z partyj współ­
rządzących to list żelazny, chronią­
cy przed wszelką odpowiedzialno­
ścią, jak niegdyś przynależność do 
„Strzelca”, czy powołanie się na 
swojego wujka z którejś tam z 
rzędu brygady, a tu — masz ci los! 
Także nie pomaga. O tempora, o 
mores!
Naturalnie, że tacy właśnie ludzie 
najgłośniej potępiają wszelkie nad­
użycia, są (w gębie) najbardziej lo­
jalni’ a przy ich grzmiących sło­
wach o konieczności oczyszczenia 
społeczeństwa ze złodziejskich ele­
mentów — felieton niniejszy jest 
nieśmiałym kwileniem niemowlęcia 

Pozwólcie mi jednak pokwilić, bo 
jest o czym. Ostatnie doniesienia 
prasowe, odsłaniające kulisy milio­
nowych nadużyć — wywołują „ham 
letowskie" pytanie: „Bić, czy też

nie ,,bić’’ ...na alarm. Sądzę, że 
„bić”.

Bo, proszę łaskawych Czytelni­
ków: Jeśli spekulant żyjący „z han­
dlu’’, szabrownik z ,,pracy doryw­
czej", niebieski, ptak z „funduszów 
własnych’’ — oszukują, kradną i 
„kombinują", to wiemy, że tacy są 
wszędzie, że łatwo ich poznać, że 
nawet, gdy uda im się przybrać po­
zory poważnych i cenionych oby­
wateli to też nie na długo i w  zdro­
wym społeczeństwie demaskowani 
są szybko, ich działalność trwa krót 
ko, a  ich samych jest niewielu. Sio 
wem, że zjawiska te mają charak­
ter sporadyczny.

Gorzej, gdy wypadki taicie przy­
bierają charakter epidemii, szerzą­
cej się we wszystkich warstwach 
społeczeństwa.

Bo, skoro nawet wysocy urzędni­
cy instytucyj państwowych, stają się 
wspólnikami aferzystów, skoro cale 
kierownictwo przedsiębiorstwa pań­
stwowego dopuszcza się szwindli 
z  nieuczciwymi kupcami. kiedy 
członkowie komisji urzędowej dają, 
się przekupić sprytnemu fcariciarzo- 
wi, jeśli dyrektorzy Zaopatrzenia 
Przemyślu Papierniczego fałszują 
konsygnacje wysyłkowe, skoro dy­
rekcje banków przeprowadzają 
„lewe’’ transakcje, z których przy 
okazji korzysta stronnictwo poli­
tyczne, mające pretensje do „nie­
złomnej" uczSlwości — to jest to 
proszę Państwa objaw groźny, to 

‘ jest to symptom choroby społecznej,

której przyczyn nie należy szukać 
— jak by to niektórzy politykierscy 
socjologowie od siedmiu boleści 
pragnęli — w  ustroju, czy w wyda­
rzeniach politycznych, ale w  samym 
społeczeństwie. I dlatego trzeba o 
tym pisać. Trzeba bić na alarm.

Tak zwane „tuszowanie’’ skanda­
li, jak by to niektórzy chcieli, nie 
iest właściwą metodą leczniczą. W 
zdrowych jednostkach — a rów­
nież i w  tych zarażonych — musi 
powstać świadomość, że wyznawcy 
Kanta w znaczeniu „kantów”, uz­
nający podświadomie swoistą ety­
kę imperatywu kategorycznego na 
bardzo niefilozoficznym odcinku 
zdążania do Nieuczciwego wzboga­
cenia się wszystkimi — przede 
wszystkim nieuczciwymi — drdga- 
mi — tolerowani nie będą.

No, alem się zapędził. „Pod filo­
zofię’’, chcę ich wziąć, co? Jednak 
obserwowane na każdym kroku pra 
gnienie „zbicia forsy" wykracza po­
za ramy normalnej zapobiegliwości 
ludzkiej. Ludzie nie zadawalają się 
tym, co byio im starczyło na życie, 
lecz od razu chcą robić majątki, za 
okrąglać 8 milionów ' do dziesięciu, 
30 tys. miesięcznie do stu, obejmu­
jąc posadę z miejsca pytają ile l 
można zarobić „bąkiem’’, zarabiając! 
wystarczająco drogą uczciwą szuka 
ją okazji większych zarobków dro 
gą mac iinacyj Wszystko to budzi 

j w r a ż ę - ż a  istotnie ludzie ci pod- 
l legają jakiemuś wewnętrznemu na

kazowi nieuczciwego wzbogacenia

I tu właśnie potrzeba pomocy tej 
sprawiedliwej i uczciwej części spo 
leezeństwa. Ale... właśnie to „ale”. 
Jeśli ci sprawiedliwi i uczciwi mil­
czą, widząc „odchod?ące kanty’’. 
jeśli nie kwestionują aż do skutku 
(do śledztwa i ukarania) drobnych 
nawet (wydawałoby się) ńieuczciwo 
ści, jak brak w przydziale aprowi- 
zacyjnym kilku dkg masła „na roz­
wagę”, jeśli sami kupują na „wol­
nym rynku’’ towary, które pochodzą 
z „lewych” źródeł, a których bra­
kuje. Chcąc załatwić jakąś sprawę za 
czynając od szukania „chodów" i 
możliwości wsunięcia łapówki — te 
ich uczciwość i sprawiedliwość 
staje również pod znakiem zapyta

Powie ktoś: „Wariat — z choinki 
się urwał. Sam spróbuj. Co to po­
może, kiedy i tak nic z tego nie bę­
dzie. Wszędzie sitwa: zameldujesz 
przełożonemu o kancie podwładne­
go — okaże się, że to wspólnicy, od 
dasz go organom bezpieczeństwa — 
wstawią się za nim ważniejsi i go 
zwolnią nie dasz łapówki — nic Ci 
nie załatwią, nie kupisz na lewo — 
nie będziesz miał, nie masz „cho­
dów’’ — odejdziesz z kwitkiem, po­
skarżysz się — sam wyjdziesz „prze 
grany”. Rączka rączkę myje i  ko- 

| nieci’’
: Drodzy Czytelnicy — tak nie 
I można myśleć. Tak myślą, ci któ-
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„Pokój" na Z iem iach  O dzyskanych

Wśród dzieci pracowników hutniczych na koloniach letnich
Świetnie. Jcdziemy na kolonie le­

tnie. Przyjrzymy sję z bliska, jak 
spędzają czas dzieci robotników hu­
ty ..Pokój", które obecnie przeby­
wają w kilku ośrodkach kolonij­
nych na Ziemiach Zachodnich.

propozycja ta  z miejsca przypa­
dła nam tym więcej, że dawała

tównież z przepięknymi okolicami 
kliny Kłodzkiej.

Kilka godzin jazny w  upalne po­
południe i  już jesteśmy na miejscu,

Zatrzymujemy się przed domem 
kolonijnym w  Długopolu(-Zdroju, 

zwanym do niedawna Diużewem. 
Wita nas radośny okrzyk zebranej 
dzieciarni i  ponoć od kilku godzin 
oczekującej na przyjazd gości. A 
oto kierownictwo kolonii w  oso­
bach p. Chowańskiego starego 
harcerza oraz kierowniczki aprowi­
zacji p. Matuszkiewiczowej, Medwi 
dowej.

— A gdzież reszta gości — pada 
pytanie. Spodziewaliśmy się przy­
jazdu 120 osób, tak z resztą, jak 
podane było w depeszy,

Chwila zdziwienia.
— Jak  to 120 osób?
Po chwili wyjaśniło się wszystko. 

Urzędnik na poczcie do liczby 12 
osób dopisał na depeszy jedno zero 
i  stąd powstało 120 osób. Sprawiło 
to, nielada kłopot kierownictwu ko­
lonii. Gdzie umieścić na noc tylu 
gości. W Długopolu, jak w każdym 
zdrojowisku, wszystkie domy są 
już od dawna zajęte, a  te  które 
świecą pustką, nie nadają się w  
ogóle do zamieszkania. No, ale wszy 
stko się wyjaśniło.

Dom kolonijny — to niewielka 
przed miesiącem do- 

i do możliwego stanu.
Są jeszcze braki, ale i  te powoli 
zostaną uzupełnione.

REKORDY... W JEDZENIU
Najważniejsze, jak się czują dzie 

ci. O tym mogliśmy się przekonać 
w czasie naszego pobytu w  Długo­
polu. Humor, piosenka i zabawy, 
towarzyszą dzieciom w  ciągu całego 
dnia. Ponadto korzystają one z ką­
pieli w  zdroju oraz codziennej ką­
pieli w  pobliskim strumieniu. A 
apetyty? Nieliche. Jedzą tyle ile 
tylko mogą. Dlatego też nietrudno 
jest tu  o rekordy. Przedstawiono

rym się wydaj e że w  dalszym ciągu 
obowiązują zasady z czasów okupa­
cji.

Dzisiaj zasada niesprzeciwiania 
się złu jest działaniem na szkodę 
Państwa. Jeśli nawet czasami jest 
uzasadnione twierdzenie, że rączka 
rączkę myje — to trzeba te rączki 
i Go-gorączki tępić i pomagać tej 
ręce która istnieje i działa i która 
nie zawahała się wydać wyroku 
śmierci na szkodników społecznych. 
Nikomu nie wolno być pobłażliwym 
wobec dywersji moralnej i etycznej. 
Kanonem uczciwości obywatelskiej 
jest odwaga występowa"* 1*  prze­
ciwko zlu.

Bardzo przepraszam za te kazno­
dziejskie sowa i gromkie nawoły­
wania (oby nie był to głos woła­
jącego na puszczy) lecz do obo­
wiązków felietonisty należy doty­
kanie t. zw. bolączek. Dlatego na 
pytanie: „Bić czy też nie bić” — 
odpowiadam: bić” Bić tych wszyst 
kich kombinatorów oszustów, zło- 
dzieji łajdaków, sitwiarzy. ferajnia- 
rzy, pseudouczciwców, pewniaków 
swojej bezkarności, wyzyskiwaczy 

autorytetów swoich stanowisk, ci­
chych wspólników głośnych kan­
tów, „tuszerów” i retuszerów spraw, 
sprawek i spraweczek, w te wszst- 
kie myjące rączki chytre główki i 
miedziane czółka, — w cały ten 
Ku-klux-klan braci cuchnącego ob 
rządku i drańskich kombinacyj...

— Ńo ulżyłem sobie.

nam właśnie takiego małego mo 
W lat liczącego rekordzistę, który 
naraz potrafi spałaszować ni mniej 
ni więcej jak 10 do 12 dużych 
„pajd chleba. Wśród dziewczynek 
rekordy ograniczają się do ośmiu 
sporych kromek chleba z masłem.

Każdego wieczoru, o ile natural­
nie dopisuje oogoda, odbywają się

wa prac, wykonanych własnoręcz­
nie przy pomocy najprymitywniej­
szych narzędzi. Z uwagi na szczup­
łość miejsca w sali gdzie odbywała 
się wystawa, w  kążdym stoisku 
znalazły się eksponaty dwóch 
grup kolonijnych.

Z prawdziwym uznaniem pod­
kreślić należy wielką pomysłowość

Przedstawiciele zakładów h

rzedstawienia urządzane przez po- 
iczególne grupy dzieci, bądź też 
rzez całą kolonię.
Byliśmy właśnie obecni na urzą­

dzonym „kominku, któremu 
przyglądali się również wcza­
sowicze z Długopola.

Program urozmaiciły występy 
dzieciaków. Przedstawiono więc 
najrozmaitsze tańce — najczęściej 
ludowe, choć nie brakło też • fanta 
stycznych jak np. taniec kwiatów. 
Chłopcy natomiast wyżywają się w 
arcywesołych skeczach, tańcach 
indiańskich itp.

NOWINY DOLNE — MIASTECZKO 
DZIEWCZĄT

W odległości kilku kilometrów 
a południe znajduje się druga ko­

lonia huty „Pokój". Wioska Nowiny 
Dolne, ze względu na swe górzyste 
okolice nadająe się idealnie na dzie 
cięcie kolonie. Tutaj umieszczono 
wyłącznie dziewczynki, w  liczbie 
195. Główny dom, gdzie znajduje
się kuchnia i jadalnia, przypomi-' 
na w zupełności podhalański dom, 

dookoła wygodną jasną
werandą.

Uwagę zwracają czyściutkie po­
koje, przeznaczone na sypialnie.

Jeśli chodzi o jedzenie, to tak, 
jak i  w  Długopolu dzieciaki mogą 

zupełności zaspokoić apetyt. Wy­
jeżdżając na wycieczkę, zabierają 
ze sobą suchy prowiant. .

GÓRA OLIMP
Nieco wyżej znajduje się siedziba 

trzeciej kolonii dziecięciej. Wioska 
nosi nazwę Nowin Górnych. Ale 
to tylko nazwa oficjalna. Bo przez 
gromadę dzieci Dawiacych na kolo 
niach nazwana została — górą O- 
limp. Znalazła S- uzasadnienie w 
tym, że kierownikiem kolonii jest 
pan, którego nazwisko brzmi A- 
pollo.

Dzieci rozlokowane zostały w 
trzech domach na dość znacznym 
wzniesieniu. Wszędzie panuje wzo­
rowa czystość i  porządek.

Gorzej jednakże pod tym wzglę­
dem przedstawia się sprawa u 
wejścia na teren kolonii, gdzie u- 
rządzono sobie skład śmieci i 
wszelkiego rodzaju odpadków. 
Przypuszczamy, że w najbliższych 
dniach^zniknie ten obrazek, psują- 
ce ogólne wrażenie czystości.

MALI ARTYŚCI
Miłą niespodzianką dla nas, była 

•zorganizowana przez dzieci wysta-

Ściany udekorowane zostały róż­
nymi rysunkami i malowidłami 
wykonanymi również przez dzieci. 
Dziewczynki zademonstrowały przez 
siebie zrobione misterne pudełecz­
ka, oraz barwne, z bibuły uszyte 
stroje baletnic, itp.

Korzystając z pobytu na kolonii 
gości, nie omieszkano przy tej oka 
zji popisać się śpiewami chóralny­
mi, które rzyczywiście wypadły im 
pónująco.

PRZEPRASZAM CIĘ . . .
W trakcie oglądania poszczególnych 
sal, uwagę naszą zwróciła przypię­
ta na frontowej ścianie jednego z 
domów niewielka kartka z na razie 
nic nie mówiącym tytułem „Kto — 
kogo’’. Zaintrygowani zapytujemy

Interes klasy robotniczej
ważniejszy od interesów partyjnych
Kouferencia aktywów mieiskuh PPS ś PPS w KatowuarSg

Konferencja aktywów miej- ckiego w Europie jest postępowa-
skich PPS i PPR w Katowicach

(wkt) W piątek, 1 sierpnia od­
była się w sali teatru TUR w Ka­
towicach wspólna konferencja 
aktywów miejskich PPS i PPR.

Konferencję zagaił w imieniu. 
MK PPS Iow. Drewnicki, powołu 

i przewodniczego tow. La- 
PPR oraz do prezydium 

tow. sędziego Głowę, Kucię. Prze 
worskiego, Dziedzica i Borysa

Z ramienia WK PPR przemó­
wił tow. mgr. Dyja, który scha­
rakteryzował negatywną postawę 
polskich klas posiadających w dą 
żeniu narodu do demokracji i nie 
podległości oraz wskazał na ko­
rzyści płynące z jednolitego tron- 
tu jako warunku obrony klasy 
robotniczej przez imperialistycz­
nymi dążeniami międzynarodowe 
go kapitału.

Z kolei przemówił II sekretarz 
WK PPS tow. Laskowski. Mów­
ca, oceniając sytuację gospodar­
czą rozprawił się ostro z próbami 
ujarzmienia świata i  odbudowy 
Niemiec przy pomocy planu Mar­
shalla. „Wszystko co zdąża do 
wskrzeszenia żandarma niemie-

niem wrogim przeciw polskiemu 
narodowi i przeciw klasie robot­
niczej” — stwierdził tow. Łasków

Omawiając zasady jednolitego- 
frontu, mówca wskazał na konie­
czność nieograniczania się tylko 
do słów, lecz przejścia do prak­
tycznej uczciwie rozumianej re­
alizacji tych zasad. Leży to w in­
teresie obydwu partyj, ponieważ 
ponad interesy nartyjne ważni j- 
szy jest interes klasy robotniczej. 
Przemówienie tow. Laskowskiego 
nacechowane szczerą troską o do 

pracujących i pełne traf­
nych określeń istoty zagadnień 
interesujących obydwie partie, 
■było przerywane częstymi okla­
skami.

Towarzysze zabierający głos w 
dyskusji dali wyraz swojemu prze 
konaniu, że na drodze' do socjali­
zmu nieodzowna jest ścisła współ 
praca obydwu partyj robotni­
czych.

Po dyskusji zebrani przyjęli re 
zolucję wzywającą do zacieśnię-, 
nia stosunków między obydwoma 
partiami i wspólnego działania w

dążeniu do utrwalenia demokra­
cji

Szczególny nacisk położono w 
cezolił&ji na konieczność soKdarr 
mej współpracy na odcinku zwał- 
ęzania spekulacji, s
dużyć oraz i 
sprawnianlu administracji.

Osobny punkt rezolucji poświę 
eony jest zagadnieniu, realizacji 
Planu Odbudowy i przypadającej 
w jego realizacji roi! obydwu par 
tyj-

Rezolucja kończy się wezwa­
niem „do lojalnej współpracy, wy 
tworzenia atmosfery wzajemnego 
zaufania, aałaiwiania zatargów 
na drodze wzajemnego zrozumie* 
nia, bez wyższości partyjnej i  ńu 
zadowoleniu obydwu stron oraz 
do wytężenia wszystkich sił dla o 
sięgnięcia dalszych zwycięstw w 
walce o lepszą przyszłość klasy 
robotniczej i  Narodu Polskiego”-

Konferencję zakończono od­
śpiewaniem Czerwonego Sztenda 
ru  i Międzynarodówki.

o znaczenie tych dwóch tajemni­
czych słów.

Okazuje się, że jest rodzaj księ­
gi zazaleń, na której umieszcza się 
pod słowem „Kto” nazwisko chłop 
ca lub dziewczynki, która wyrzą­
dziła jakąś krzywdę jednemu z 
dzieci. Oczywiście nazwisko po­
krzywdzonego umieszcza się w ru­
bryce „kogo’’. Jeśli spór zostanie 
w ciągu dnia zlikwidowany, obok 
tych dwóch nazwisk figuruje rysu­
nek małego serduszka. Sprawy po­
zostałe do załatwienia reguluje się 
zwykle wieczorem wobec zebranej 
kolonii.

Naturalnie, że nie chcąc wywle­
kać osobistych porachunków na 
forum publiczne, dzieci starają się 
załatwić spór między sobą.

RAJ W RÓŻANCE
Jeszcze inaczej wygląda kolonia

żonej również 
Tutaj

dwóch

’ Dolinie Kłodzkiej.

pomieszczenie blisko 200 dziewczy­
nek.

Oglądając sale sypialne, uwagę 
naszą zwrócił idealny porządek i
i  czystość. Na tej kolonii wszystkie 
sypialnie zaopatrzone zostały w  łóż­
ka, czego nie było na pozostałych. 
Stało się to dzięki dużej energii i 
pomysłowości kierowniczki p. Ogar 
kowej, która z całej wsi pozbiera­
ła zbędne łóżka i tym sposobem 
skompletowała sypialnie na kolo-

Skoro jesteśmy, że się tak  wyra­
zimy — przy łóżkach, pozwolimy 
sobie na małą dygresję. W «asie 
pobytu w Różance, zmuszeni Byliś­
my skorzystać z noclegu, który przy 
gotowano nam w  kilku domach. 
Zdziwienie nasze nie miało granic, 

ii jednym domu nie zna-

żek. Sprawa ta  przedstawiała się o 
tyle krytycznie, że kilku uczestni­
ków naszej wycieczki było dość

sób nie mogli w przygotowanych 
łóżkach swobodnie wyolągnąć nóg. 
Zastanawialiśmy się, czy wszyscy 
Niemcy mieszkający ongiś w  tej wsi 
byli karłami i dlatego sprawiali so 
bie odpowiednie do swego wzrostu 
łóżka. Nie można było przeniknąć 
tej tajemnicy.

Powróćmy jednak z powrotem do' 
spraw kolonijnych.

Z przyjemnością stwierdziliśmy, 
że na kolonii w  Różance panują 
bardzo familijne stosunki, których 
wyrazem jest duża stosunkowo za­
żyłość pomiędzy personelęip wycho 
wawczym a dziewczynkami. Uwy­
pukliło się to również w czasie 
wieczornego ogniska, na program 
którego złożyły się również wystę­
py w wykonaniu wychowawczyń.

KOLONIE GŁUCHOŁAZACH

Ostatnim etapem naszej podróży 
były Głuchołazy, gdzie poznaliśmy 
się z koloniami dziecięcymi prowa­
dzonymi wspólnie przez woje­
wódzką dyrekcję przemysłu miej­
scowego w Katowicach i hutę 
kój. I tutaj dało się zauważyć duży 
wysiłek kierownictwa kolonii w

postawienia jej na odpo-

Reasumując nasze wrażenia od­
niesione w czasie pobytu na kolo­
niach dziecięcych pracowników 
huty „Pokój'1, stwierdzić musimy 
bez przesady, że kolonie te  są wiel- 
kiem dobrodziestwem dla młodego 
pokolenia, które po całorocznym 
trudzie i  niedostatku znajduje na 
nich prawdziwą rodzicielską opiekę, 
należyte wyżywienie i moc kultu­
ralnych rozrywek.

Zdajemy sobie również sprawę z 
tego, że rezultaty, które dało się 
już zauważyć, były możliwe do o- 
siągnięcia dzięki wybitnej opiece ze 
strony p. Kuczkowskiej, kierownicz 
ki wydziału Opieki nad matką i 
dzieckiem w hucie „Pokój”.

Krystyna Haberów*

Dziekani i
Minister Kultury i  Sztuki za­

twierdzi! następujących dziekanów 
Konserwatorium — Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w  Kato­
wicach:

Wydział kompozycji, teorii i  dy­
rygentury: dziekan prof. Woyto- 
wicz Bolesław.
Wydział instrumentalny: dziekan 
prof. Dymek Zbigniew.

Wydział wokalny: dziekan prof. 
Belina-Skupiewski Stefan.

Wydział pedagogiczny: dziekan 
prof. Szeller Zygmunt.



(frof. &łxepińsfci m ó tw i:

O sztuce malarskiej dla mas
Sztuka dzisiejsza stała się nie* 

zupełnie zrozumiała dla szerokich 
mas, które w interesie kultury 
polskiej należałoby jak najbar­
dziej wciągnąć w dziedzinę odesu 
waó artystycznych

Sprawa ta leży niestety odło­
giem i należy stwierdzić, że ma- 
larstwo doby obecnej jest zupeł­
nie niewozumlałe dla ludzi prsts- 
ciętnyćh. Dla wyjaśnienia przy­
czyn tego zjawiska zwracamy się 
do jednego ze znanych artystów 
malarzy nrof, Czesława Rzepiń­
skiego który prowadzi jedną i 
pracowni w krakowskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych.

— Jaką powinna być sztuka a 
by się siała dostępniejsza dla s»c 
roklch rzesz? — brzmi nasze plcr 
wsie pytanie.

—• Musi być bezdogmatyczi 
oparła na sensuallźmic wspólnym 
ludziom slkieh warstw u ty 
zawodów. Należy z niej izolować 
elementy dogmatyki na rzecz 
pośredniości. Sztuka oparta o 
manizm '- 'e  zawsze utotwi-.ć 
drope między twórcą a odbiorcą.

— W rzvm '<**'rnta się bezp >• 
średniość sztuki?

W optyce obrazu. Warunkiem 
zrozumiałości optyki jest jej pcl 
nia, niezwężona dogmatyką. Dla 
tego niedorzeczne jest twierdzenie 
dogmatyków, głoszących świętość 
optyki, którzy tę optykę przez to 
czynią niezrozumiałą.

— Co decyduje o klasie dzieła 
sztuki?

— Decyduje poziom optycznego 
wrażenia związany z wrażliwoś­
cią autora i chociaż na to powołu 
ją się również przedstawiciele 
kierunku sztuki abstrakcjonisty- 
cznęj — a jak ja nazywam dog­
matycznej — to jednak sam kie­
runek jakiemu hołdują już za­
przecza pełni optycznej. Stąd fal 
szywy jest pogląd który twier­
dzi, że kierunek dla sztuki jest 
obojętny.

— Co p. profesor myśli o no 
wych szkołach?

— Niewątpliwie najlepszy . o- 
braz kubistyczny swoim zasię­
giem jest nieporównanie uboższy 
i mniej zrozumiały od pełno - op 
tycznego malarstwa Tycjana. 
Stąd moim zdaniem sztuka dla 
mas jest ta, która posiada naj­
mniej dogmatyczno -  inteligenc­
kiego balastu, dzielącego czlowie 
ka od człowieka.

Zatem wielkie programy o któ 
rych cżytamy na lamach czaso­
pism artystycznych wierzące w 
rozwiązanie za pomocą dogmatu 
są moim zdaniem drogą zdecydo­
wanie fałszywą.

Być może, że skierowanie peł­
nego spojrzenia na życie niezwę 
żonego powyższymi teoriami da 
w skutku realizm ogólnoludzki 
zbliżając artystę z konsumentem 
o czym marzą teoretycy społecz­
ni. Najważniejsze jest jak się ma 
luje i co się maluje,

—• O Ile ważna jest treść obra 
t?
Wszystkie kierunki abstrakcyj­

ne mogą dać dobre rezultaty 
gdzie chodzi o bardzo krótkie

obcowanie z obiektem. Na przy­
kład krawatka jest wystarczają­
cym tematem do dziel kubistyCz- 
hych, To samo jeśli idzie o afisz 

którym obcuje się btySkawiez*
ie.
— Co jest najważniejsse w pC 

dagcgli artystycznej?
Zasadniczo staram się nauczyć

Szczerej i odważnej oraz bezpo­
średniej podstawy psychicznej 
młodego autora w stosunku do je 
go dzieła. Pragnę wpoić poczucie 
ważności wewnętrznych odczu­
wań bo uczciwy stosunek do sztu 
ki jest równie ważny jak uczci­
wość w życiu człowieka.

Rozmowę przeprowadziła 
Stefania Szadkowska

Apel komitetu budowy
pomnika-grobowca Tow. 1, Daszyńskiego
Dnia 31 października 1938 roku 

zmart w Krakowie marszałek estat 
niego wolnego sejmu przedwrześnio 
wego Towarzysz Ignacy Daszyń­
ski.

Od momentu kiedy Wielki Try­
bun Ludu po raz ostatni przemie­
rzał ożatobione uitce miasta, żegna­
jąc się na ostatniej drodze z umtło 
wartym Krakowem i z towarzysza­
mi, którzy tłumnie wzięli udział w 
uroczystości pogrzebowej, mmęte 
wiele lat pełnych dziejowych prze­
mian, wstrząsów i burz wojennych, 
z których powstała Nowa Polska.

Łata te skromną mogiłę zagubio­
ną na Cmentarzu Rakowickim w gą 
szczu zieleni naruszyły nieubłaga­
nym zębem czasu. Ale mimo wszy-

Z frontu walki z drożyzną
(S) Krakowska delegatura Korni-. cen na chlcb i bulki zaprzestało wy 

sjl Specjalnej do walki z naduży- pieku.^mlmo zapasu mąki, przeto 
i szkodnictwem gospodarczym przeciw szeregowi piekarzy prawa- 

przeszkolila ostatnio 100 funkcjona-1 dzone są surowe dochodzenia, 
rjuszy ORMO, którzy będą prowa- M. In. Janina Wożniak, św. To-
dzić walkę z spekulacją, 

pośrednictwem Spo-Komisja
łecznych Komisji kontroli 
prowadza na terenie całego woje­
wództwa krakowskiego dokładne ba 
danie sklepów w zakresie wysta­
wiania przez kupców cenników, po­
bierania odpowiednich cen, stosowa 
nia właściwych marż zarobko­
wych itp.

Bardzo źle przedstawia się sprawa 
ta w Zakopanem, gdzie kupcy abso­
lutnie nie uważają za stosowne li­
czyć się z ostatnimi zarządzeniami. 
I tak — Józef Werona zmagazyno­
wał w piwnicy znaczny zapas za­
pałek, odmawiając klijentom sprze 
dąży tego artykułu, Jan Pająk 
Czarniaj również magazynował 
znaczne ilości towarów niewiadome 
go pochodzenia, Stanisław Zubek i 
Janina Staszkiewicz pobierali nad­
mierne ceny za produkty.

Wszyscy powyżsi kupcy zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej. Ponieważ wiele piekarń kra 
kowskich w związku z obniżeniem

masza 5 i Wicencjo Pachel, Długa 
7, są pociągnięte do odpowiedzial­
ności za nlcwyplcczenie Chleba mt- 

dostarczenia im mąki przez 
Fundusz Aprowizacji.

Przeprowadzono również kontrolę 
we wszystkich powiatach w szeregu 
punktów sprzedaży. Finałem tej

akcji było spisanie kilkudżlesięciu 
protokułów. Doraźnie ukarani zosta 
U — Ludwik Siara sklep rzeźniczy 
w Chrzanowie za odmowę sprzeda­
ży towaru na 400 zł. grzywny, sklep 
kosmetyczny Br. Skibińskiego 
pobieranie nadmiernych cen, 100 ty 
slęcy złotych grzywny.

Ponadto 6 kupców ukaranych 
stało grzywną w wysolt. 50 tysięcy 
Zt. — 3 kupców po 40 tys. zł. — 
kupców po 30 tys. zł. — 14 po 25 
tys. zł. i 26 po 20 tys. zł. grzywny.

Bohaterow ie w o jny
z sąsiadem zasądzeni

(S) Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odbywa! się ciekawy pro 
ces o zabójstwo Jana Bulaka w 
Szczytnikach. Tło sprawy było na­
stępujące: Jan Bulak prowadzi! ze 
swoimi sąsiadami spór o miedzę 
graniczną. Krytycznego dnia w« 
wrześniu ubiegłego roku Bulak po-

SN O W I N Y j  LITERACKIE

Nienawiść doprowadziła

Proiydenl RP nie ikoriysial
z prawa łatki 
dla Wróblewskiego

(S) Rejonowy Sąd Wojskowy ska­
zał przed niedawnym czasem Sta­
nisława Wróblewskiego za udział 
bandzie rabunkowo - dywersyjne! 
przy dokonywaniu napadów z bro­
nią w ręku (m. In, rabunek trzech 
i pól miliona złotych na szkodę PKP 
w Krakowie) oraz morderstwo 
członku PPR — na karę śmierci 
przez rozstrzelanie

Wyrok powyższy zestal zatwier­
dzony przez Najwyższy Sąd Woj­
skowy. Prezydent Pańsiwa z prawa 
laski nie skorzystał.

Wyrok został wykonany.

do fałszywych zeznań i słusznej kary
ścią kobiety, Piechnik miał „zmaj 
strować” domowym sposobem 
mek do karabinu, ą to w celu 
śmiercenia Pacanowskich, kt j- 
rych jakoby chciał wyrzucić ze 
równo z serca, jak z mieszkami 
Piechnik 7-"tał aresztowany.

(S). Marian Piechnik, rozwie­
dziony od dłuższego czasu, mie­
szkał w Krakowie w jednym lo­
kalu z Pacanowską Jadwigą i jej 
bratem, Stefanem Pacanowskim.

Z onczątku stosunki uktad łv , 
się bardzo harmonijnie i w domo 
wym kółku spędzono wiele mi­
łych wieczorów.

„Kobieta jednak zmienną jest' 
i dlatego rozpoczęły się z kolei 
zgrzyty, których finał był ci 
kiem dramatyczny.

Oto przyjaciółka, zamieniona 
zagorzałego wroga, doniosła 
władz, iż Piechnik posiada broń 
i amunicję. Przeprowadzona w 
mieszkaniu rewizja uiawniia rze 
czywiście — ucięty karabin < 
-rwną ilość naboi.

Według stów, zieiącej nlen

sprzeczał się gwałtowniej niż zwy- 
i w nocy zaogniona sytuacja

doszła do zenitu.
Bułak został otoczony przez sąsia­

dów wrogo nastrojonych do swego 
antagonisty, przy czym rozpasjono- 
wani chłopi, uzbrojeni w kółki, wy- 

e z płotu, noże i kije, rzucili 
a Bułaka. Finał był tragiczny

— Bulak został zabity na miejscu. 
Po dłuższej rozprawie, podczas

której świadkowie obciążyli tylko 
niektórych oskarżonych zostali ska 
zani: Konstanty Gaj i Stanisław Za­
wadzki — po 2 lata więzienia z da­
rowaniem kary na mocy amnestii, 
Mieczysław Wcisło i Stefan Górecki
— po 3 lata więzienia ze zmniejsze­
niem kary na mocy amnestii do pół

roku każdy, zaś Zdzisław
Gaj i Józef Czop zostali uniewin-

Zdzisława Gaja bronił mec
Jakubowski, pozostałych zaś dr Ko 
siński i dr Zastawniak.

stko pamięć b Wiernym Towarzyszu ■ 
trUiłn&j drogi do Socjalizmu pozo­
stała nieodmienna, wiecznie żywa i 
serdeczna,

w Krakowie zawiązat Bię Komiiei 
dla budowy pomnika - grobowca 
Tow, Ignacego Daszyńskiego. W 
skład prezydium Komitetu weseli 
następujący towarzysze Krakowia­
nie; tow. Boeian Zygmunt, praewoa 
nicząty MK pps — Kraków, tow. 
Cyrankiewtes Józef, premier Rzą­
du rp, tow. dr. Drobner Bolesław 
przewodniczący WK PPS — Kra­
ków, tow. Dąbrowa Pranelsźek, tew 
Kłuszyńska Dorota, pOSel na Sejm 
RP., toW. Kubanek Franciszek, dy­
rektor drukarni „Wiedza”, tow. 
Kurylewicz Adam, generalny sekre 
tarz KCŹ«, tow. dr. A. Krygier, 
prezes ŹUs, tow. Łaszczyk Marian, 
tow. Motyka Łucjan, przewodniczą­
cy KC OM TUR, tow, Packan Jan. 
tow. Płatek Piotr, tow. Polak Lud­
wik, tow. dr. Różański Józef, prezes 
Sądu Apel,, tow. Zlffer Henryk,

Zadaniem Komitetu jest ekshu­
macja zwłok nauczyciela socjaliz­
mu, Trybuna Ludu tow, Ignacego 
Daszyńskiego i przeniesienie ich 
na nowe poczesne miejsce, na któ­
rym stanie grobowiec-pómnik Zs 
spiżu.

Dla pokrycia kosztów, Związanych 
z ekshumacją I postawieniem teBr 
pomnika Komitet otwiera lańeuel- 
zbiórkowy, ogłaszając równocześnie 
apel do wszystkich towarzyszy kra­
kowskich, rozsianych po całej 
Polsce.

W momencie ogłoszenia apelu na 
płynęły pierwsze składki: posei tow. 
dr B. Drobner, przewodniczący WK 
PPS w Krakowie zlożyi 1.000 zl. 
wyzwając równocześnie tow. wo­
jewodę tow, dr Pasenkiewicza, wi­
ceprezydenta miasta tow. M. No, 
wleką, dyrektora Izby Skarbów"! 
tow. mgr Dlugolęskiego i starosię 
tow. M. Falkowskiego.

Tow. Bocian Zygmunt .przewod­
niczący MK PPS w Krakowie skła­
dając na ten cel 800 zi. wezwał tow 
tow.: Kubanka, Polaka, Laszczyka 
Płatka, Lenczara, Radmachera. po­
sła Zarka, Pellera, Ławnego, Tadeu 
sza, Rejmana i Streka.

Nie wątpimy, że apel rzucony do 
wielu towarzyszy krakowskich znal 
dzie szeroki oddźwięk i składki 
przesyłane na ten cel umożliwią 
szybkie zrealizowanie godnego u- 
trwalenia pamięci Trybuna Socjallz 
mu tow. Ignacego Daszyńskiego,

Pieniądze można wpłacać 
rze MK PPS Kraków, albo na s 
conto Nr 1553 w Banku Społem.

biu-

Przewodnik wczasowicza po Tatrach
(Lak) Znany turysta zakopjań- 

ki prez-z oddziału PTT wydal 
rótki przewodnik po Tatrach i 
jkopanem, przeznaczony dla
■n wycieczkowych i wczasowi- 

źów.

W rezultacie Piechnik stanął 
przed obliczem Rejonowego Są 
woskowego w Krakowie.

Na rc-prawie zeznawała w i 
li świadka, Pacanowska. W krzy 
żowvm i"" ',, pytań doświadczo­
nych prawników, wyszło na jaw, 
że to właśnie sama Pacanowska 
pracując pewnego wiosennego 
dnia na działce, znalazła ukryty 
w ziemi karabin oraz amunicje 
zdoh”nz'' przyniosła rączo do do 

mu, Okazało się również, że Ste 
fan Pacanowski dorobi! wiasnorę 
cznie zamek.

Wobec niezgodności zeznań Pa 
■anowskiej, prokurator postawił

dział Ta‘t uraz podano ogólna za -odczas rozprawy wniosek o naty 
sady dotyczące turystyki, skiero -hmisstnwe aresztowanie i obiji 
wując bardziej zainteresowanych Pacanowscy z roli świadków i , 
do stczegółowszegn przewodnika -karżyciełi przeszli na ławę o 
tego samego autora. .skarżonych. Aresztowanie win-

Przewodnik ten opracowany na 
44 stronach opisuje najważniej­
sze szlaki spacerowo i wycieczko 
we Tatr polskeli 'i Zakopanego 
Na wstępie omówiono lulaj w po1 orientacyjnych dla nieob: 
tężnym skrócie budowę i po- v  z terenem turysty

Książeczka pomyślana dla , 
kazyjnych" lurystów jest wystarlnie. 
czająoo bogata w treść i opisy na 
ważniejszych szlaków. Brakuje Sąd odroczy! rozprawę w o 

tylko na końcu kilka mapek | ozszerwnia aktu oskarżenia

' pych na sali uczyniło duże wraże-

Ola ratowania córki i męża
przyjęła „yolkslistę”

Piechnika brani W- J»J i

□ zapisanie się r

(S) Przed Sądem Specjalnym sla- 
nęla starsza już kobieta Anna Bor­
kowa, oskarżona
listę VD,

W toku rozprawy okazało się, że 
Borkowa, żona kolejarza, zamiesz­
kała pod Żółkwią posiadała dwoje 
dzieci, które Niemcy wywieźli do 
obozu w Łodzi. Borkowa zdołała 
wyciągnąć z wagonu już w drodze 
na stacji Szczakowa 3-letniego 
go syna Janka, córka jej jednak 13- 
letnia Helena nie zdążyła wysko­
czyć, gdyż zaledwie podała matet 
braciszka — pociąg' ruszvł, 
Dziewczynkę wywieźli Niemcy : 
Łodzi do obozu w Cieplicach, Ponie 
waż nieszczęście nigdy nie chodzi 
pojedyńczo, przeto zmaltretowaną 
kobietę dotknął nowy cios.

r kolejo­
wej został sparaliżowany, a choro- i wał ją całkowici

ba jego wymagała leczenia przez 
specjalistów w katowickim szpitalu, 
gdzie przyjmowano tylko Niemców 
lub Volksdeutschów

Podczas starań, czynionych przez. 
Borkową zarówno w sprawie córki 
jak i męża ktoś z Niemców pora­
dzi! jej, aby zapisała się na Volksli 
stę, a wtedy wszystkie jej kłopoty 
zóstaną pomyślnie załatwione. Bor­
kowa uległa namowom i rzeczywi­
ście odzyskała córkę męża zaś jej 
po leczeniu przyjęto z powrotem do 
służby.

Mimo przynależności do VD Bor 
kowa trzymała się z daleka od 
Niemców i pomagała Polakom w 
razie potrzeby, aczkolwiek możliwo 
śoi jej były bardzo ograniczone.

Sąd po dokładnym zapoznaniu 
sprawą Berkowej zrehabilito
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na Wyższe Uczelnie
GARBAflNIA-WftRTA

(K). Mimo, że w tegorocznych, dostać odpowiedź na pytanie 
'ozgrywkach o wejście do ekstra .Warta'' czy „Garbarnia".

Przed meczem

(pad). W ostatnich czasach uka 
> ilo się zarządzenie Ministra O- 
•,wiaty regulujące sposób przyjmo 
vania kandydatów na 1-szy rok 
ludiów w Państwowych Szko- 
ach Wyższych. W myśl tego za- 
•ządzenia na wszystkich wydzia- 
ach (oddziałach i sekcjach) . na 
.lórych istnieje ograniczona ilość 

miejsc, zaś liczba kandydatów 
iPSt większa, utworzone zostają 
specjalne Komisje, które będą 
loznatrywać podania kandydatów

W skład Komisji wejdą: dzie­
kan Wydziału, delegat Ministra 
Oświaty, jeden z członków Rady 
Wydziałowej, przedstawiciel OK 
ZZ i przedstawiciel Związku Sa­
mopomocy. Chłopskiej.

Podstawą przyjęcia będzie eg­
zamin wstępny na 1-szy rok stu­
diów. Egzamin ten obejmować bę 
dzie na wszystkich Wydziałach 
pracę pisemną na temat związa­
ny ze studiami oraz egzamin ust­
ny z nauki o Polsce współczesnej. 
Na wydziałach technicznych, leś­
nych, mai. - fizycznych, pisemny 
z matematyki. Na
chitektury

jących ustawowo przewidziane | niu nauki, wreszcie repetentów z 
przygotowanie, a to: czynnych i ! 1-szego roku studiów, jeśli Ko- 
byłych żołnierzy WP z okresu jmisja uzna za ważne przyczyny 
wojny, byłych uczestników Wal-(dla których nie ukończyli l-szego 
ki Zbrojnej, byłych Więźniów Po jroku.
litycznych, osoby zasłużone w  od | W miarę jak ukazywać się bę 
budowie gospodarczej kraju,, oso idą dalsze zarządzenia wykonaw- 
by ze środowisk mających utrud- cze będziemy o tych informować phpj . ,a 
niony dostęp do kultury, które naszych czytelników w „Naprzo 
wykazały ofiarność w zdobywa- dzie".

klasy jest wiele drużyn, to jed 
nak niebywały posmak budzą 
rozgrywki między starymi ryWa 
iami z okresu Ligi sprzed roku

Początek zawodów o godz. 6- 
tej na boisku „Garbami".

l i s h j  d o  G łedak tii
obe-Warta, która

ne w rewelacyjnej formie zaj 
muje I-sze miejsce w tabeli, bę- 

dzisiejszvm meczu 
z Garbarnią swą pozycję umoc­
nić i tym samym wziąć udział w 
rozgrywkach o mistrzostwo Pol-

Garb’" '1' w rozgrywkach w 
sennych przegrała z Wartą 5:0 
Poznaniu i w zawodach nłedz 
nych ma możność zrewanżowa- 

(S). W Dąbrowie Narodowej po^nowefy Rytt skaza! je po 3 lata wię nia sję drużynie poznańskiej, aby
wiat Chrzanów posiadała sklep rze- zienia z utratą praw publicznych i iwv’----publiczności krakcw-
żnicki Franciszka Rytt, która wraz obywatelskich na lat 5 oraz przepa | -Hej, ze wróciła do swei dob ej

K o n f id e n tk a  s e s ta p o
odpokutuje za okupacyjne grzechy

z córką Genowefą prowadziła rwo dek całego mienia pskarżonych r 
je przedsiębiorstwo wcale dochodo- rzecz Skarbu Państwa, 
wo. Franciszka Rytt osoba bardzo .
wyrachowana i

Obywatelu Redaktorze!
Nie będę się myć i tyle. Abso­

lutnie nie! Bo niby jak w ramach 
etatu X-lej kategorii można to u- 
skutecznić Obywatelu redakto­
rze?

Bynajmniej nie mogę narzekać, 
że wypłacają mi wysoką pensję 
plus potracenia. A ceny, to moż 

powiedzieć Marusarz na Krok 
— czyli fantastycznie skaczą.

Na olimpiadę je wysłać.
Poszedłem — Obywatelu redak 

torze — z Manią i dzieciakiem 
do Lasu Wolskiego w niedzielę, 

tych spodniach co to z UNRR- 
dawali. Takie biaie w kwiatki 

Upal był straszny a Mania mówi:
— Kup Franusiowi pomidora z 

witaminami, co to w radio gadali.
Kupuję te pomidory w budce 
niech sobie — obywatel redak­

tor wystawi — 100 złotych za pól 
kilo dałem. Pytam się o cennik, 
a oni mówią, że na to cennika nie 
ma. 1 rzeczywiście sto metrów da 
lej sprzedawali po 220 zł. Dobrze, 
że na mnie taniej wypadlo. ale
się dzień zaczął nie dobrze.

Idziemy do lasu, a coraz cie­
plej.

— Maniu — mówię — skręć­
my w te krzaki, bo piekielnie go 
rąco. Skręciliśmy, rozciągnąłem 
kopyk, i czytam gazetkę.

Czytam, czytam sportowe i Ma 
nia krzyczy:

— Gdzie Franuś, rusz-źe się. 
bo dziecko zginie.

Ruszyłem i patrzę a Franuś do 
wąwoziku schodzi, a tam błótń.

Więc podbiegam i poślizgnąłem

formy i podtrzymać dobre imię 
sportu krakowskiego.

Mecz będzie bardzo ciekawy 
do ostatniej minuty stanowić tę  
dzie zagadkę, która z drużyn o- 
siągnie zwycięstwo.

Na zawody te zdążać będą nie 
wątpliwie tłumy Krakowian, aby

Niemców zapisała się na VD 
po czym niejednokrotnie dala się 
we znaki ludności polskiej 

M. in. Ryttowa zrobiła doniesienie 
-ydziałach ar • do żandarmerii niemieckiej, iż Mi- 

rysunku odręcznego, koiaj Gaj i Jan Palian prowadzą.
Wydziały techniczne mogą wpro- nielegalny handel świń- za co obaj! 
wadzić dalszy egzamin pisemny Polacy zastali zaaresztowani i osa-i 
ż fizyki zaś wydziały lekarskie ig  dzeni przez Niemców w obozie ! (S) Jak donosiliśmy przed Rejo ' więzienia z darowaniem kary na
zamin pisemny z chemii lub biolo .............  I nowym Sadem Wojskowym to- mocy amnestii.

Nieleplej popisywała się Genowe * sensacyjny, typowo po- Bronił mec. Satora. 
fa Rytt, która ze swei strony don.o. „ ,„knwv nrn^  n„ pHw Rrnni.
:la żandarmerii niemieckiej,

SPOhDZlELCZOSC 
TO DEMOKRACJA 

GOSPODARCZA

Ei»’oę nracesu »as?ł<jkowea«»

g'i.
Podania o przyjęcie 

rok będą przyjmowane
1 -szy 

nieprze
kraczalnym terminie w dniach cd 
15—31. 8. br.

Od egzaminu zostaną zwolnieni 
absolwenci roku wstępnego za­
kwalifikowani na poszczególne 
wydziały. Komisja ze swej stro­
ny może zwolnić pa podstawie 
zaświadczeń kandydatów posiada

W alka  o ciszę
(o. dz.). W celu zapobieżenia 

wywoływaniu hałasu przez poja­
zdy mechaniczne oraz motocykle 
na ulicach miasta Krakowa, Za­
rząd Jjtfiejski - Starostwo Grodz­
kie w Krakowie przypomina, że

i szlakowy proces przeciw Broni- 
'slawowi Żurkowi i Wandzie Bo- 

Noszczyński posiada potajemnie ra i zkowej oskarżonych o to,'iż pier 
dto i słucha go do późnych godzin WSZy zamordował wystrzałem z 
nocnych w otoczeniu swoich zna.io broni palnej gajowego Bożka, 
mych. Gestapo zaaresztowało Nosz-j gdy Bożkowa była oskarżoną o na 
czyńskiego, który przesiedział w j mówienie brała do tej zbrodni, 
więzieniu około 3 lat , , ,  , . ,, . , . ,I Ii świadków dowodowych po- 

Sąd Specjalny biorąc pod uwagę twierdziło alibi oskarżonego Zur- 
dz.ialalność Franciszki Rytt oraz Ge ka, który" rzeczywiście w chwili 

morderstwa znajdował się o 6 
km od miejscowości zbrodni.

Sąd obydwoje oskarżonych u- 
niewinnii z tego przestępstwa, 

, ,  . skaza! natomiast Żurka za niele
posiadanie broni na 5 lat

fo P A R T IIp jO )

INWALIDZI WOJENNI]
Wszyscy inwalidzi woj. należący 

do PPS oraz sympatycy tej Partii 
z terenu Krakowa zechcą się zgło-, . - ~
sic celem przeprowadzenia ścisłej tam widocznie krdwy 0a-
rejestracji u sekretarza Komitetu' « J l -  * P"»«bow alem  się na

kacji, Min. Spraw  Wewn.
Min. Spraw Wojskowych 
27. 10. 1933 (Dz. U. R. P. 
poz. 610) zabronione jest:

1) dopuszczanie do dymienia 
pojazdu-

2) używanie pojazdu w sposób 
ywolującv hałas oraz używania

sygnałów dźwiękowych, bez k.»» 
tiieeznej potrzeby, 1

3) używanie jako sygnałów e- 
strzegawe/yen dźwenków, tfwizda 
wek. oraz sygflałÓW 0 Silnym i 
przeraźliwym dźwiękiem.

; dnia

K  O  < o
Poniedziałek, 1 VIII 1947 r 

6,00 Sygnał; 8,08 Gimnastyka; 6.15 
Dziennik; 8.30 Muz.yka; 6,50 

bieżący; 6.57 Sygnał;

Inwal. Woj., Rynek Gl. 30, II p. po­
kój 39

Z KOMITETU DZIELNICOWEGO 
PODGÓRZE

Komitet Dzielnicowy PPS w Pod­
górzu zawiadamia swoich członków 
że od dnia 1. VIII. 1947 r. udziela 
porad prawnych we wtorki i piątki 
od godz. 9 rano do godz. 11.

plecach i na spodniach leż. A dzie 
clak do rowu wpadł niezależnie.

Całą niedzielę przeleżałem tak 
trochę dalej od Mani, a potem jak 
wracaliśmy mówię:

— Maniu, Wypierzesz mi jUtrr 
bó takie upały...

A we wtorek Mania mi mówi. 
— Nie będę nic prała, a jak 

mi teraz będziesz bieliznę .wale! 
to ci leb rozwalę na nic.

— Czemu — się pytani?
/  — To idź kup mydło.

Poszedłem — 1 proszę o kaw." 
lek mydła, taki ćwierć kilowy 

— Proszę, 108 złotych,
— Jakże to — pytam się 

przecież w ubiegłym tygodniu kc 
sżtowal 85 złotych.

Tak, ale teraz ustalono cen-

Przy fabryce konfekcji Nr. 4 w 
Podgórzu została przed niedawnym 
Czasem Otwarta świetlica. W ótwaf- 
Ciu brali udział ze strony PPS pocz 
tem sztandarowym tow. Krosta, mło 

o , „ , , „ dzież i «bót OM TUtLawy z  ramie--Sygnali 13,06 Wiadomości; 12.10
„Pieśni kompozytorów

Muzyka;
Muzyka
fórmSeje

Wiadomości: 
płyt; ’. 7,55 

ogólnopolskie)
Sktzyfiką PCK.: 8.18 PfźerWa. 11,§7

TEATR „GROTESKA" (Jana 6) „AudV" f , rt' a.
Co, gdzie ik ie d y j

W TEATRACH:
TEATR MtgJSKi IM. SŁ6WA6- 

KIEGO -  godz, 20 -  Balet 
la — gościnny występ.

MIEJSKI STARY TEATR — godz. j 
19.36 -  „Szklana menażeria" Wi-j 
liamsa Tennesse — gościnny występ « ,IH»CS 
a , p o ! u 'T . . t , u j M n h *  D.m»j _ ff ii  DN„  UPCA
Z"tEATR ‘ c»LA-Tu6-,oa4l9,3l)!4POŁLO '  K T O Ś * M f c  
-  w ,  Mbm S  m m m -  sw ,t:

ilswilafi. : warszawa, rf« # ew l
nsfe  11.18 #»’

„ i Ilia PPR tOW. jaworski. Świetlica 
polskich . .^ o 0kr0śie Podejrflie ihten

-  ia burta' nhami' muźyki i pieśhi Slgśka";
(Mińskiego z wiaaysiiu z » « « « ń  po krwi";
m ( 13,10 Muzyka obiadowa; i 1,00

SCENA TfefNiA źźk (Warszaw- Wźetwa, 14,49 Aktualia kfdkow:

itik.
Domyślam się — Obywatelu r- 

daktofże, — że przed tem to fa 
bryki depwtały chyha do iegr 
rhydia, albo też kupcy.

A może by iak eń pe fc6nił" 
zlnyć tym mydłem główęf

Z SżaCUflk5*-

żywną pracę.

KOMUNIKAT ZNMS 
Zarząd śfUfldWlSka ZNMS infor­

muje, że w miesiącu sierpniu sekre­
tariat urzędować będzie w godżi- 
nach od 8—9 ranó; rtie jak dotąd 
od IM S:

Sfeie; 15,00
i- lerałocHWila w s-ch t5’20 AuJycia aia ^ eci p- t: ,'Ko' 

lorowe piosenki"; 15,40 Pieśni ludo- 
16,66 riiifeflniit; 16,20 tran­

skrypcje fortepianowe Franciszka 
Liszta; 16,40 Skfżynka ogólna; 16,50 
Pogadanka gospodarcza; 17;d0 )Me- 
lodie operetkowe"; 17,-85 Kalenda- 
fźyk kulturalno - historyczny; 17,45 
Audycja dla młodzieży; 18)00 Kon­
cert ' życzeń; 19,00 „Z zagadnień 
świata pracy": 19.i6 „U naszych 
przyjaciół11; 19,30 „Z twórczości Mo 
zarta" — płyty; 20,00 Opowiadanie 
Władysława ■Machejka p. t.: „Roz­
bicie posterunku w Żarnowcu”; 
20,15 Audycja rozrywkowa; 20,57

i 17) -  godz, 19.

17 le t n ia  d ziew czyn a
przechowywać bfflft bandyty-kbehank:

żakhcką i W fcoiow skim ^ MiłPŚć dS lekarSłwo'.

: wolN0§6: A imię ićh itfłlłdh.
UCIEGMA: Mj- i  Kl-oriSztadłU;
GDAŃSK: Wielki piźeldln.

POCZĄTKI SEANSÓW: Szluka 
15,30) 17,30) 19,30; Świt i Uciecha

bd dnia 2 -  9 a. .«» n»u 15-30. 17.301 i 20 00; pozostałe kina Dziennik; 21,30 Muży-
Pod Siałyrh ĆrleM" -  kVHek|- 16.0Ó 18.06. 26.60. ka taHfeexha. 21,59 kwadrans prozy
)wny 45, mgtfl MarciSiewicźa KINO OŚWIATOWE iNSOTUW
Stradom 2„ „Pod Aniołem” -— filmOWEOO, Ul. GafticatSka 1 — 

ietla 76, „Pod Orłem" — Plac godz. 17,00 i 18.3%: „Łopuszna -  
ziemia nieznana" — hPaprocie- —
„Skrzydlaci architekci”.

ROZKŁAD DYŻURÓW 
<(>CNYCH i św iątecznych  

APTEKACH KRAKOWSKICH 
bd arna 2 -  9 8. 1947 roku

mając do niego pei 
na chwilę nić po-

„ CJ Rejonowego Sądu Wojskowego | dej rze wala Kulpy o jakąkolwiek 
przeciw Mieczysławowi Kulpie, któ- ( działalność przestępczą, 
ry za napady rabunkowe z bronią Oskarżonej brOfll m6c. TSSlfft. Spra 
w ręku, dokonane W okolicach No-!
wego Sącza Został skazany na karę 1 ------------------------------------- -----
śmierci.

(S) Przed niedawnym czasem od-1 jfej przyjaciel, s 
byia się rozprawa na sesji wyjazdo- [ rte zaufanie a

■.gody lfl, „Pod Jagiełłą" — Plac 
'iatejki 2, „Warszawska” — 2£ 
.isiopada 17, i«- Królowej Jadw. 
;i — Karmelicka 9, „Pod Matką 
Boską" — Krowoderska 74, w
Dębnikach — Madalińskiego 7,
mgr. Popiel — Zaufalowej -  D" i
nowica ' '  ..........
gó 4.

DYŻUR lekARża PBLoznika 
Ubezpiecżalni Społecznej dhia 3 
sierpia dr / Sźfelć Stanisław -  
Kopernika 23 — tel. 546-30

„Powrót Prozeroinv"i '>.2,10 Wiado­
mości sportowe: 2? 19 Audycia roz­
rywkowa: 23.6(1 Dziennik: 23.10
Progrartl nd dżień ńasletiny: 23 20 
„Nasi piosenkarze”’ 23.55 wiadomo­
ści: 24 00 HYmrt koniec audycji 
ogólnopolskich.

'y ! Odpowiedzi Redakcji
Teraz odby! się epilog tej sprawy 

v Rejonowym Sądzie Wojskowym 
0 Krakowie przed którym stanęła | Ob. I. F. W KtakoWife 
irzviaciółka Kulpy -  JanIPa Bazy-, Racja. NleUcźClWość tnUśl źWdi 
„wież lat 17 | cza^ cate społeczeństwo.

Razylewicz przechowywała broń! „Ktoś" W PtOkocimlU
Kulpy oraz oosiadała szereg rzeczy' 
pochodzących z rabunku.

Młoda dziewczyna tłumaczy się 
przed Sądem, że nie wiedziała o po- ’

i cfiodżćniu rzeczy, które przyniósł; wafiS.

Ja również „targam włosy”.
N. R. w Krakowie 
Choroba zwana „kwestią mic- 

zkaniową" będzie jeszcze ópero
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Branża konfekcyjna

J ó z e f  - Ł a L o m s k i

BTAWAT I KONFEKCJA 
Bytom.

ul. Dworcowa 3. Tel. 3703.
(3527)

WYTWÓRNIA BIELIZNY

„BOH MARCHE“
Katowice, ul. 1-go Maja 40 

Telefon 347-39
________________ ' (2228)

..g a la n te ria ”
Katowice, ul. Mielęckiego 6 

tel. 313-03 i 343-06
(2331)

Towary Galanteryjne i Krótkie

JAN JĘDRYS
Siemianowice, ul. Bytomska 2.

(3500)

w .  w o j T o a s s
Dom Towarowy „FORTUNA” 
Galanteria, bielizna męska 

i damska
Dąb-Katowice, ul. Dębowa 2 

■________ =__________ (2427)

Skład Galanteryjny i 'Komis

Cecylia ?̂ roJa
(1824)

^ecyii
Bytom, Rynek 9-10.

Alojzy Danel

UWAGA BYTOM! 
Bielizna Damska i Męska

in>,~ - -
PAWULSKA J. i BODZIOCH Z.

Bytom, ul. Dworcowa 18 
poleca: wykwintną bieliznę dam­

ską i męską
(1827)

Szkło i porcelana i

Ó SM A Branża
elck trotechniczna

Bytom, Strażacka 2 róg, 
telefon 23-56.

(3538)
LICHTBLAU TEODOR

Zakład Elektrotechniczny 
Chorzów-Batory,

ul. Armii Czerwonej 65
(367)

Ż E I [ . a Z O H T » L  
Skład Towarów Żelaznych

i Stalowych

Blielsko, Partyzantów 48 Branża skórzana

(2440)

Branża zabawkarska | Julian Suchanek
Bielsko, PI. Smolki 4, tel. 17-26 

Konto Bankowe K.K.O. Bielsko 
Nr. 58

(2131)

-fenu /fu* oni

SPRZEDAŻ ZABAWEK

Z S Y N O W I E C
Katowice, Haia Targowa

Sklep nr. 2
(2145)

"| Fr. LECH GRACJAN
Bytom, Józefczaka 2. tel. 

sprzedaż papieru, przyb. biuro­
wych i piśmiennych.

(1829)

U ) .  C z a p lic k i
Magazyn sprzętów kuchennych 

szklą, porcelany i fajansów 
Katowice, ul. Br. Picracklego 2 

Tel. 317-27
(24311)Artykuły sportowe, Galanteria

Towary Tekstylne , ...
Bielsko, ul. Jagiellońska 4. j Branża żelazi

________ (2433) I___________ _________

SKŁAD GALANTERII

M .  V  H I  i Okucia Budowlane Plecowe,
a r i a  H a i e w s k a  Narzędzia

Chorzów-Batory j Chorzów 11 ul 3 wo Maja 4.
Armii Czerwonej 69 i Tel. 410-94.

(365) i (2346)

W  P  *
ZABAWKI. WÓZlĆr DZIECIĘCE 
A. Grzelecki i N. Milanowski 

Katowice. Mielęckiego 12 i 
tel. 342-17

dostawy dla świetlic i przed-' !
szkoli ,

_____ _ ______  <240‘!
GALANTERIA I ZABAWKI |

7 /  m&l&
Bytom, ul. Janty 21.

11822),
GALANTERIA ZABAWKI !

Sprzedaż skór 
i wyrobów skórzanych 
PRZYBORY SZEWSKIE"

Bielsko, ul. 3-go Maja Nr. 11
Telefon 26-93.

(2441)

Art. Gospodarcze Emalia i Farby

KaroLowa Władysław;
Katowice, Hala Targowa nr. 3 

Tel. 356-37
__________________(21461

Skład Przyborów Dentystycznych„ V I S  “
wl. W. i A. Swiatlowscy 

Katowice, 3 Maja 7, 
tel. '300-03

Branża papiernicza

A ••»« » Csti:y ż
Siemianowice, ul. Bytomska 5 I

KSIĘGI HANDLOWE 
przybory szlolne, artykuły 

biurowe

A  «  “
A. SEMBOL

Bielsko Barlickiego Nr 2 
Tel. 13-84

(2442)

DOM MEBLOWY

Spałek i Kudelski
Katowice, ul. Warszawska Nr. 10

ŚLĄSKA SPÓŁKA ROLNA

lii. Ptaszyński i S-m
Sy r o. o.

Katowice ul. Mariacka 13 
tel. 341-25

(2432)


